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Poznań, poniedziałek 10 stycznia 1977

E. Gierek przyjął M. Lesieczkę

Wszechstronny i dynamiczny rozwój
współpracy pohko-radzisckicj
Zakończenie obrad międzyrządowej komisji

Ukazuje stę od 16 lutego 1945 
® Nr 6 (10 177)

Poznańskie piękniejsze

WK FJN i „Głos" organizatorami 
przeglądu porządków

Cena 50 gr 
W yd AB

Niespodzianka
w Oberwiesenthal

Wielką niespodzianką zakoń­
czyły się w Oberwiesenthal sa­
neczkowe mistrzostwa NRD. 
Wśród kobiet sensacyjne zwycię 
stwo odniosła 17-letnia Roswitha 
Stenzel, a dopiero drugie miej­
sce zajęła kilkakrotna mistrzyni 
świata i Europy, mistrzyni olim­
pijska i obrończyni tytułu 24-let- 
nia Margit Schumann. Na trze­
cim miejscu znalazła się Veroni- 
ka Huhn która wynikiem 36,747 
sek. pobiła rekord miejscowego 
toru.

Stenzel była wicemistrzynią 
Europy juniorek w 1975 r., jed­
nak od tamtej pory nie odnosiła 
sukcesów.

J. Niedźwiedzki
wygrał w Wiedniu
Startujący międzynarodo-

wym turnieju tenisowym w Wie­
dniu reprezentant Polski, 26-let- 
ni Jacek Niedżwiedzki odniósł 
kolejny sukces. W 1/8 finału te­
go turnieju pokonał on tenisistę 
Austrii Reiningera 6:1. 6:3.

R, Tanner triumfuje
w Australii

W finale tenisowych mistrzostw 
Australii, rozgrywanych w Mel­
bourne Amerykanin Roscoc Tan­
ner pokonał Guillermo Vilasa 
^Argentyna) 6:3, 6:3, 6:3. W fina- 

gry pojedynczej kobiet Austra 
lijka Kerry Reid zwyciężyła swo 
ja rodaczkę Dianne Fromholz 7:5, 
6:2.

Zwycięstwo
i porażka 

hokeistów ZSRR

7 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął Mi­
chaiła Lesieczkę, zastępcę przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczącego delegacji radzieckiej na XVIII po­
siedzenie międzyrządowej polsko-radzieckiej komisji współ­
pracy gospodarczej i naukowo-technicznej. W spotkaniu 
uczestniczyli: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski oraz wiceprezes Rady Ministrów Kazimierz 
Olszewski.
Tematem serdecznej, bezpo- dynamicznie rozwijającej się 

średniej rozmowy były niektó- współpracy gospodarczej i nau- 
re problemy wszechstronnej, kowo-technicznej między Pol-

ską i Związkiem Radzieckim. 
E. Gierek z aprobatą przyjął 
informację o ustaleniach sesji, 
które przyczynią się do zacieś- 
nietnia tej współpracy i służyć 
będą dobrze interesom obydwu 
krajów.

☆

Określnie: poznański porządek od lał znamionuje jeąo do­
bre wzorce i stawiany jest on za wzór w całym kraju. Chociaż 
więc osiągnięcia Poznania i województwo w upiększaniu śro­
dowiska, poprawie czystości i w ogóle gospodarności są duże, 
sporo jest jeszcze do zrobienia. Potrzebie rozwiązania wielu 
spraw społecznych i gospodarczych wychodzi naprzeciw przed­
sięwzięcie Wojewódzkiego Komitetu Froncu Jedności Narodu w 
Poznaniu i redakcji „Głosu Wielkopolskiego". Jest nim pow­
szechny przegląd porządków.

Przegląd zaczyna stę 16 stycznia i potrwa do 5 lutego bie­
żącego roku. Obejmie on wszystkie dzielnice Pcnoma oraz 
najw^ksze miasta województwa: Gniezno, Grodzisk, Kostrzyn, 
Luboń, Masinę, Nowy Tomyśl, Oborniki, Opalenicę, Pobiedzi­
ska, Swarzędz, Szamotuły, Śrem, Środę i Wrześnię. Przegląd 
przewiduje ujawnienie zaniedbanych terenów rekreacyjnych, o- 
bejść posesji, podwórek, klatek schodowych, ulic i chodników, 
zagospodarowanie niewykorzystanych lub niewłaściwie uży­
wanych mieszkań i obiektów użyteczności publicznej, analizę 
funkcjonowania placówek handlowych i usługowych oraz zbiór­
ki surowców wtórnych i czerstwego chleba.

Nad sprawnym przebiegiem przeglądu czuwać będą cdoo- 
wiednie terenowo komitety FJN oraz komitety osiedlowe. Bez­
pośrednio zaś przeprowadzać go będą powoływane obecnie 
sztaby (wojewódzki, miejskie, miejsko-gminne i dzielnicowe) o- 
raz grupy aktywu, składające się m. in. z działaczy FJN, orga­
nizacji partyjnych, związkowych, młodzieżowych i kobiecych. O- 
czekuje się też pomocy samych mieszkańców poprzez zgła­
szanie zespołom kontrolnym konkretnych uwag i postulatów.

Rezultaty przeglądu posłużą do opracowania w lutym kom­
pleksowej oceny porządku i gospodarności miast i osiedli woj. 
poznańskiego oraz wynikających z niej wniosków. Będzie to 
niejako program działań — również społecznych — na wiosnę 
i cały rok. (bop)

Dokończenie na

Gen. W. Kulikow

Trzydziestolecie „Expressu Poznańskiego

Tego dnia zakończyło się w 
Warszawie XVIII posiedzenie 
polsko-radzieckiej międzyrzą­
dowej komisji współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicz­
nej. Posiedzeniu przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
PRL Kazimierz Olszewski. W 
pracach komisji uczestniczyli 
ministrowie resortów gospo-dar 
czych i przedstawiciele kierow­
nictwa organów planowania 
obu stron.

Główna uwaga komisji skon­
centrowana została na przebie­
gu realizacji zadań wynikają­
cych z ustaleń między stroną 
polską i stroną radziecką doko 
nywanych w trakcie'-,przyja-
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Wypowiedzi wicepremie­
rów K. Olszewskiego i M.

■zki — na str. 2.

Noworoczne spotkanie H. Jabłońskiego 
z korpusem dyplomatycznym

7 bm. w salach Pałacu Wilanowskiego odbyło się trady­
cyjne, noworoczne spotkanie przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego z szefami przedstawicielstw dy 
plomatycznych, akredytowanych w Polsce.

W Winnipeg odbył się mecz 
hokejowy, w którym mistrzowie 
olimpijscy, reprezentanci ZSRR 
pokonali Winnipeg Jets 3:2 (1:0, 
2:1, 0:1). Bramki zdobyli: dla
zwycięzców — Aleksander Jaku- 
szew — 2 i Helmut Balderis, dla 
pokonanych — Bobby Hull i Bar 
ry Long. Podczas turnieju Iz- 
wiestii w meczu tych zespołów 
triumfowali również hokeiści ra 
dzieccy 6:4. W drugim meczu re­
prezentacja ZSRR przegrała ' z 
drużyną Onebec 1:6 (1:3. 0:2. 0:1) 
Bramkę dla ZSRR zdobył Borys 
R‘ftChajłow.

Mistrzostwa Świata
w saneczkarstwie

odwołane
Zaplanowane »a 15—16 bm. we 

francuskiej miejscowości Villard 
de Lans mistrzostwa świata w sa
neczkarstwie zostały odwoła-
ne. Wiejący od kilku dni halny 
sprawił, że naturalny tor w Vil- 
lard de Lans nie nadaje się do 
przeprowadzenia mistrzostw. Ist­
nieje możliwość, że mistrzostwa 
odbędą się na olimpijskim torzc 
w Igls (Austria). Szczegółowe 
rozmowy na ten temat zostaną 
Podjęte w przyszłym tygodniu, 
3 Je jak twierdzą działacze aust­
riaccy jest niemożliwe, aby im- 
prezę mężna zorganizować wcześ 
niej, niż w połowie lutego.

M. Piętoń trzynasta 
w Pucharze :uropy 
Ęo rozegraniu we francuskiej 

miejscowości Les Gets slalomu 
specjalnego, w klasyfikacji Pu- 
nar« Europy prowadzi Austriacz 

«a Regina Sackl — 51 pkt. Re­
prezentantka Polski Marta Piętoń 
“klasyfikowana jest na 13 miej- 
sk ~ 11 pkt” a Mari°la Michał 

a wraz z dwiema zawodniczka 
»a 19 pozycji — po 4 pkt.

Uznanie dla
dziennikarskiego trudu

W wiek w pełni dojrzały czwarte dziesięciole-
cie działalności w służbie cz^ elników Poznania i Wielko­
polski wkroczył „Express Poznański”. 19 grudnia 1976
roku minęło 
szego numeru 
dniach odbyły 
nicą.
W piątek — 7

trzydzieści „lat od chwili ukazania się pierw 
tego dziennika popołudniowego, a w tych
się imprezy

bm. — w Ko
mitecie Wojewódzkim PZPR 
w Poznaniu członkowie kie­
rownictwa wojewódzkiej in­
stancji partyjnej spotkali się 
z pracownikami „EP*. Pod­
czas spotkania, na którym 
podkreślono liczne zasługi 
redakcji zarówno na polu 
informacyjno - publicystycz­
nym, jak też w prowadzeniu
kampanii organizatorskich,
I sekretarz KW PZPR., prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej Jerzy Za-
sada udekorował grupę pra­
cowników dziennika wysoki­
mi odznaczeniami państwo­
wymi i odznakami regional­
nymi. Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mał redaktor naczelny „Ex- 
pressu” — Maciej Gryfin-Ga 
łązkiewicz, Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Wiktoria Brussy, Hen 
ryk Derwich, Kazimierz Or- 
lewicz, Romuald Połczyński, 
Irena Tomiak. Ponadto wrę­
czono Złote i Srebrne Krzy­
że Zasługi oraz odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego” i Ilonoro 
we Odznaki Miasta Poznania.

i spotkania związane z rocz-

Redakcja wyróżniona została 
zbiorową odznaką „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa 
poznańskiego”.

Wysoko ocenili dotychcza­
sowe osiągnięcia zespołu 
„EP” oraz złożyli życzenia dal 
szych sukcesów w pracy: 
przedstawiciel Wydziału Pra

naczelnym dowódcą sił 
Układu Warszawskiego

Rząidy Państw-Stron Układu 
Warszawskiego mianowały ge­
nerała armii Wiktora Kuliko­
wa naczelnym dowódcą Zjedno 
czonych Sił Zbrojnych Państw 
Układu Warszawskiego.

Gen. armii W. Kulikow urod-ził 
się w 1921 r. w rodzinie chłopskiej, 
od 1942 r. jest członkiem KPZR, 
służy w armii radzieckiej od 1939 
roku. Przez minionych sześć lat 
był szefem Sztabu Generalnego 
Sił Zbrojnych ZSRR i I zastępcą 
ministra obrony ZSRR.

Na XXV Zjeździe KPZR został 
wybrany członkiem Komitetu Cen 
tralnego. Jest deputowanym do Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

☆
Rada Ministrów ZSRR, mia- 

nowała gen. armii Nikołaja O- 
garkowa szefem sztabu gene­
ralnego sił zbrojnych ZSRR o- 
raz I zastępcą ministra obrony 
ZSRR. (PAP)

W spotkaniu uczestniczyli- 
Władysław Kruczek, Ryszard 
Frelek, Tadeusz W. Młyńczak, 
Longin Cegielski, Emil Wojta­
szek, sekretarz i członkowie 
Rady Państwa.

Przemawiając w czasie spot 
kania przewodniczący Rady 
Państwa ocdkreślił, iż minio­
ny rok był okresem dalszej 
normalizacji stosunków w Eu­
ropie i ożywionych wysiłków 
służących umocnieniu pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. pogłębiania wszech­
stronnej współpracy i tworze­
nia nowego, sprawiedliwego 
ładu gospodarczego w świę­
cie. Henryk Jabłoński stwier­
dził, że Polska przywiązuje 
wielką wagę do realizacji za­
sad określonych w Akcie Koń 
cowym Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie 
Pragniemv zdecydowanie na­
dal rozwijać proces odprężenia 
którego jesteśmy — wspólnie 
z innymi państwami — aktyw 
nymi współtwórcami. Prze­
wodniczący Rady Państwa 
przekazał ambasadorom naj­
lepsze życzenia, a za ich po­
średnictwem — reprezentowa­
nym przez nich narodom i ich 
najwyższym władzom.

Za życzenia podziękował 
dziekan korpusu dyplomatycz­
nego ambasador Urugwaju w

— sukces dyplomacji PRL, 
która zwiększa swój prestiż 
poprzez nawiązanie całego sys 
temu wielostronnych stosun­
ków z poszczególnymi pań­
stwami. Dalszą część uroczys­
tości wypełniły rozmowy H. Ja 
błońskiego i innych polskich 
uczestników spotkania z dy­
plomatami. (PAP)

PZPR - SED

Zacieśnianie
współdziałania 
ideologicznego
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął 8 bm. 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC SED Wernera 
Lamberza, przewodniczącego 
delegacji KC SED, która prze­
bywała w Polsce na zaprosze­
nie KC PZPR.

W toku przyjacielskiej roz­
mowy omówiono kierunki dal­
szego zacieśniania jedności i 
pogłębiania współpracy obu 
bratnich partii.

sy, Radia i Telewizji KC
PZPR — Andrzej Jeadrych, 
wiceprezes RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” — Broni­
sław Stępień i sekretarz gene 
ralny Stowarzyszenia Dzienni
karzy Polskich 
Tempski.

Zbigniew

Piątkowy wieczór „expresiacy” 
spędzili na widowni Opery Po­
znańskiej. Im bowiem, ich rodzi 
nom, przyjaciołom ora® czytelni­
kom współorganizatorzy cyklu 
koncertów dla załćg przodują­
cych zakładów i instytucji po­
znańskich „Po dobrej pracy — do 
bra rozrywka”: Wojewódzka Ra 
da Związków Zawodowych, Pałac 
Kultury i Opera zadedykowali 
kolejne artystyczne spotkanie. 
Program wieczoru wypełnili zna 
ni soliści, chór, orkiestra i balet 
poznańskiego Teatru Wielkiego 
(całością dyrygował Jan Kulasze 
wicz) prezentując fragmenty 
oper, łubiane pieśni i piosenki.

Spotkanie zespołu redakcyj
Dokończenie na str. Z

Delegacja greckiej partii w PRL
Na zaproszenie CK Stronnictwa 

Demokratycznego od 4 do 8 bm. 
przebywał w Polsce przywódca 
opozycyjnej partii greckiej Unia 
Centrum — Nowe Siły — J. Ma- 
vros. Towarzyszyli mu deputowa 
ni do parlamentu Grecji E. Pa- 
panoutsos i J. Kartalis. W cza­
sie pobytu przedstawiciele partii 
greckiej odbyli rozmowy i spot­
kania z przewodniczącym CK SD, 
zastępcą przewodniczącego Rady 
Państwa T. Młyńczakiem i inny­
mi członkami naczelnych władz 
SD. Przeprowadzili też rozmowy 
z przedstawicielami kierownictwa 
partyjno-państwewe-o.

Szef dyplomacji CSRS w NRD
Wszechstronna współpraca mię 

dzy CSRS a NRD, oparta na za­
sadach internacjonalizmu socja­
listycznego i zgodna z interesa­
mi narodów obu krajów oraz siu 
żąca umocnieniu wspólnoty so­
cjalistycznej stale się rozwija — 
głosi m. in. komunikat , o ofi­
cjalnej wizycie przyjaźni, jaką 
minister spraw zagranicznych 
CSRS B. Chnioupek złożył na za

Polsce Horacio Herrera
Mendez. Jednocześnie przeka­
zał on życzenia szczęścia i po­
myślności w 1977 r. przedsta­
wicielom najwyższych władz 
PRL i narodowi polskiemu 
Stwierdził m. in., iż okres, któ 
ry kończy się z 1976 rokiem 
był obfity w wydarzenia i do­
świadczenia szczególnie pozy­
tywne dla narodu polskiego.

7 bm. zakończyły się w War 
szawie dwudniowe rozmowy 
na temat współpracy ideolo­
gicznej, jakie prowadziła de­
legacja KC SED z delegacją 
KC PZPR.

W czasie rozmów, którym ze 
strony KC PZPR przewodni­
czył zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
partii — Jerzy Łukaszewicz, 
a ze strony KC SED członek 
Biura Politycznego, sekretarz

Obserwujemy powiedział Dokończenie na str. 2

proszenie ministra spraw zagra­
nicznych NRD O. Fischera w Ber 
linie od 4 do 7 bm.

N. Ceausescu - E. Berlinguer
W Bukareszcie opublikowano 

wspólny komunikat o pobycie 
w Rumunii na zaproszenie sekre 
tarza generalnego Rumuńskiej

Partii Komunistycznej — N. Ceau 
sescu, sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
— E, Berlinguera. Dokument pod 
kreślą, że obie strony podkreśliły 
zdecydowaną wolę współdziałania 
RPK i WłPK w- celu dalszego po 
głębienia odprężenia i współpra­
cy w Europie.

H. Schmidt w Madrycie
Kanclerz Republiki Federalnej 

Niemiec — H. Schmidt kończy w 
piątek swą roboczą wizytę w

Madrycie. Rozmowy, jakie prze­
prowadził zarówno z premierem 
Hiszpanii, A. Suarezem, jak też 
z sekretarzem generalnym ’ opozy 
cyjnej Hiszpańskiej Partii Robot 
niczej (PSOE) — F. Gonzalesent 
koncentrowały się głównie na 
kwestiach dotyczących zmian we 
wnętrznych w Hiszpanii po okre 
sie frankistowskim, jak też na 
problemach związanych z ewen­
tualnym przyjęciem Hiszpanii 
do EWG.

Premier Włoch uda się do Bonn
W Rzymie poinformowano w 

piątek oficjalnie, że premier G. 
Andreotti złoży od 17 do 19 bm. 
wizytę oficjalną w RFN na zapro 
szenie kanclerza H. Schmidta. 
Omówione zostaną problemy mię 
dzynarodowe, dwustronne i współ 
norynkowe, zwłaszcza gospodar­
cze.

Pomoc Francji dla Egiptu
Kairski dziennik „Al Ahram* 

doniósł wczoraj, że cztery wiel-
kie 
we

francuskie firmy zbrojenio-
zamierzają

współoracy 
w Egipcie.

przystąpić do 
produkcji broni
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SPOTKANIE W URZĘDZIE 
DO SPRAW WYZNAN

Z okazji Nowego Roku w Urzę 
dzie do Spraw Wyznań, min. 
Kazimierz Kąkcł spotkał się 7
bm. kierownictwem
Rady Ekumenicznej,

i Polskiej 
wybitnymi

przedstawicielami kościołów nie- 
rzymskokatolickich, Chrześcijań­
skiej Akademii Teologicznej i 
działaczami ekumenicznymi.

W toku spotkania omówiono 
zaangażowanie środowisk nie- 
rzymskokatolickich w 1976 r. w 
realizację zadań określonych pro 
gramem Frontu Jedności Narodu. 
Przedstawiciele kościołów mówili 
także o sprawach religijnych, wy 
soko oceniając swobodę zaspoka 
jania potrzeb kultowych swoich 
wiernych.

Min. Kąkol podziękował zebra 
nym za społecznie konstruktyw­
ny wkład kościołów nierzymsko-
katolickich minionym roku
tyczył dalszej pomyślnej pracy. 

PAP

500 PRZEDSTAWIENIE 
„NA SZKLE MALOWANE'

W Teatrze Polskim w Warsza­
wie odbyło się 8 bm. 500 przed­
stawienie śpiewogry „Na szkle 
malowane” Ernesta Brylla i Ka
tarzyny Gaertner, reżyserii
Augusta Kowalczyka, scenografii 
Adama Kiliana. Spektakl ten gra 
ny od listopada 1970 r. obejrzało 
dotychczas 500 MO widzów. (PAP)

Obradują KSR-y

żywnościowa o W 1977 foku spis próbny

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 7 bm. Prezy­

dium Rządu odbyło swoje pierwsze posiedzenie w tym roku. 
Na porządku obrad postawiono kilka tematów, a wśród 
nich problem wykorzystania funduszu socjalnego w zakła­
dach pracy oraz zagadnienia naukowo-badawcze i produk­
cyjne związane z gospodarką żywnościową. Omówiono rów­
nież przygotowania do spisu Próbnego, który poprzedzi Na­
rodowy Spis Powszechny przewidziany na rok 1978.
Prezydium Rządu dokonało 

wstępnej oceny wykorzystania 
funduszu socjalnego w zakła­
dach pracy. Odpowiednią ana­
lizę przygotowało, w porozu­
mieniu z Prezydium Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych na 
podstawie materiałów opraco­
wanych przez resorty i urzędy 
wojewódzkie.

Z przedstawionych danych wy­
nika, że główne założenia, które 
przyświecały reformie systemu za 
kładowej działalności socjalnej i 
zostały zawarte w ustawie z 1973 
roku są realizowane prawidłowo 
i skutecznie. Socjalne funkcje za­
kładów pracy uległy poszerzeniu

i umocnieniu. Wzrosła rola rad za 
kładowych, KSR-ów i samych za­
łóg w kształtowaniu działalności 
socjalnej zakładów pracy, a jed­
nocześnie odpowiedzialność dyrek­
cji przedsiębiorstwa za tę działal­
ność. Nastąpiło uporządkowanie 
gospodarki finansowej odnoszącej 
się do zakładowych usług i świad 
czeń socjalnych. Stworzone zosta­
ły warunki do prowadzenia zakła­
dowej działalności socjalnej w spo 
sób planowy i na długą metę. Pla­
ny socjalne stają się integralną 
częścią zakładowego planowania i 
są coraz powszechniej traktowane 
na równi z planami produkcyjny­
mi. Nowe zasady okazały się szcze 
golnie korzystne dla tych zakła- 
dów, które przed reformą nie dys­
ponowały funduszami na cele so­
cjalne. Osiągną one w 1978 r. do­
celowy odpis w wysokości 2 pro­
cent funduszu płac.

zawartych w przetwarzanym su­
rowcu. Ustalono w tej mierze za­
dania dla przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych oraz przemysłu 
spożywczego.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję o przeprowadzeniu w 
grudniu tego roku spisu prób­
nego. Poprzedzi on czwarty z 
kolei Narodowy Spis Pow­
szechny, który odbędzie się w 
roku 1978. Spis próbny ma na 
celu zdobycie niezbędnych do­
świadczeń metodologicznych : 
organizacyjnych. Zostanie or 
przeprowadzony w 19 jednost­
kach administracyjnych — 
gmmach i miastach dobranych 
z punktu widzenia różnorod­
nej specyfiki, a więc no. ich 
wielkości, rozmiarów i charak 
teru budownictwa, a także pro 
blemów demograficzno - spo­
łecznych. (PAP)

Zacieśnianie

Zakończenie obrad
komisji polsko-radzieckiej

Dokończenie ze str.

cielskiej wizyty w ZSRR

1

dele-

ZWUT” im. Komuny Paryskiej 
w Warszawie.

Delegacja zapoznała się z wy
gacji partyjno-rządowej PRL. stawą wyrobów polskiego prze- 

Wychodząc ze wspólnego oś- mysłu teletechnicznego zorgani.
wiadczenia o rezultatach tej 
wizyty, określone zostały do­
datkowe zadania komisji mię­
dzyrządowej w dziedzinie dal­
szego rozwoju współpracy eko­
nomicznej między PRL i ZSRR 
w realizacji kompleksowego 
programu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej, w pełnej
zgodności uchwałami VII

zowaną w ZWUT, gdzie pre­
zentowano m. in. telefony pro­
dukowane przez wytwórnię w 
Radomiu, która w grudniu 
ubiegłego roku dostarczyła do 
ZSRR 5-milionowy aparat tele­
foniczny.

Delegacja ZSRR opuściła 8 
bm. nasz kraj. (PAP)

Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu 
KPZR. Uznanie dla

Załogi podejmują 
zwiększone zadania

W zakładach pracy odbywają się sesje Konferencji Samo­
rządów Robotniczych, poświęcone planom produkcyjnym na 
rok 1977. Szczególną uwagę zwraca się na zwiększenie i po­
prawę jakości produkcji prze znaczonej na rynek wewnętrz­
ny oraz na eksport. Przedstawiciele załóg podejmują rów­
nież decyzje zmierzające do efektywniejszego gospodarowa­
nia, zwiększenia wydajności pracy i obniżenia kosztów wy­
twarzania.

Prezydium Rządu stwierdzi­
ło, iż konieczne jest podejmo­
wanie dalszych kroków na 
rzecz polepszenia gospodark5 
środkami funduszu socjalnege 
na wszystkich szczeblach — w 
zakładach pracy, zjednocze­
niach i ministerstwach. Naka­
zuje to usprawniać zarządzanie 
tymi sprawami oraz doskona­
lić pracę jednostek wyspecja­
lizowanych, które zajmują się 
organizacją usług socjalnych 
Przedmiotem nieustannej tros 
ki zakładów pracy, zjedno­
czeń i resortów musi być za-

współdziałania 
ideologicznego

Dokończenie ze str. i

KC — Werner Lamberz, do­
konano wymiany poglądów i 
doświadczeń z działalności
ideowo-wychowawczej j 
pagandowej obu partii 
określono kierunki i 
współpracy ideologicznej

pro- 
oraz 
plan 
mię-

pobieganie dekapitalizacj'
obiektów socjalnych, zwłasz-

Na KSR w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin” postano­
wiono, że zadaniem górników 
jest wydobycie w tym roku 
11,5 min ton węgla oraz zdję­
cie 61,5 min metrów sześcien­
nych nadkładu. 11 min ton wę 
gla otrzymają konińskie elek­
trownie, zaś Zakład Mecha­
niczny Przeróbki Węgla wy­
produkuje 150 000 ton brykie­
tów i przygotuje na rynek 
30 000 ton tego surowca ener­
getycznego.

Stan węgla odkrytego wi­
nien wynosić w końcu bieżą­
cego roku w kopalni „Konin” 
3.8 min ton, a gotowego do

ozenie roku ubiegłego dobry­
mi wynikami wydobyto
10 756 000 ton węgla to jest 
przekroczono o 10.3 proc, pla­
nowane zadania, (woj)

☆

eksploatacji 2.4 min ton.
Ilości te gwarantują pełne po­
krycie potrzeb konińskich elek 
trowni.

Konferencja wiele uwagi po 
święciła zagadnieniom prawi­
dłowej organizacji pracy, wy­
korzystaniu maszyn podstawo­
wych i urządzeń pomocni­
czych.

Konferencja odbywała sie w 
rok po trudnościach, które 
przeżywała kopalnia z rytmicz­
nym odkrywaniem i eksploa­
towaniem pokładów węgla. 
Przyjęte założenia mają za­
pewnić uniknięcie w przysz­
łości podobnych kłopotów. Po­
twierdzeniem tego jest zakoń-

Wartość produkcji i usług 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych wyniesie w 
roku bieżącym 1 mld 515 min 
zł. Wydajność pracy wzrośnie 
o ponad 7 procent i w produk­
cji podstawowej wyniesie 
2 min 244 000 zł na 1 zatrud­
nionego. Załoga przedsiębior- 
stwa będzie pracowała ,m.in. 
przy budowie dróg w Hucie 
Katowice, zbiornika wodnego 
na szczycie góry Porąbka-Zar, 
w Zagłębiu Miedziowym w Lu­
binie, na odcinku Września— 
—Konin trasy E-8. Wartość ro 
bót drogowych w Poznaniu 
wyniesie ok. 200 min zł. Po­
nadto zawarto kontrakt z Cze­
chosłowacją na budowę dróg 
i mostów wartości 105 min zł.

(gra)

25 lat pozbawienia 
wolności

Koziołki"
LOSOWANIE I

24, 33, 34, 37, 38 (23) 
LOSOWANIE II

9. 17, 25, 42, 46 (28) 
Końcówka banderoli 16362

za gwałt i zabójstwo
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu odbył się proces 22-Iet
niego Zygmunta Olczyka oskarżo 
nego o zgwałcenie i zabójstwo 
11-letniej Marii P.

Przewód sądowy potwierdził za 
rzuty aktu oskarżenia. 29 maja
1975 roku Ziełniczkach pod

Toto-Lotek"
LOSOWANIE I

Środa (województwo poznańskie) 
Z. Olczyk po dwóch libacjach 
alkoholowych siadł na rower, by 
pojechać do zabudowań jednego 
z gospodarzy. W drodze spotkał 
Marie P., którą zgwałcił i udu-

cza 
we 
cja 
jać

wypoczynkowych. Piano - 
remonty oraz moderniza- 
tych obiektów muszą sprzy 
poprawie jakości usług, lep

szemu dostosowaniu ich do pc 
trzeb wczasów rodzinnych, a 
także wydłużeniu okresu eks­
ploatacji. Niezbędnej pomocy 
w tej mierze będą udzielać wc 
jewodow e i prezydenci miast. 
Rząd sterał na stanowisku, że 
ważnym ' obowiązkiem - władz 
terenowych jest należyte przy 
gotowanie miejscowości wcza­
sowych do sezonu wypoczyn­
kowego.

Przedyskutowane dokumen-

dzy PZPR i SED na najbliższe 
dwa lata.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się spotkanie 
przedstawicieli obu partii. Przy 
jęty został plan współpracy 
ideologicznej PZPR i SED na 
lata 1977—78.

Następnie delegacja KC 
SED złożyła kwiaty pod Bra­
mą Straceń Cytadeli Warszaw 
skiej. Goście zwiedzili także 
Warszawę.

8 bm. delegacja KC SED 
przebywała na terenie woj. 
skierniewickiego.

Tego dnia delegacja opuściła 
nasz kraj. (PAP)

Określono tryb i terminy opra­
cowania konkretnych kierunków 
rozwoju współpracy, specjalizacji i 
kooperacji w szeregu ważnych dzie­
dzinach gospodarki narodowej, a 
w pierwszej kolejności w przemyśle 
maszynowym.

W trakcie dyskusji nad informa­
cja organów planowania obu kra­
jów dotyczącą opracowania podsta­
wowych kierunków współdziałania 
na lata 1981—85 w dziedzinie prze­
mysłu maszynowego i w innych 
gałęziach gospodarki, zwrócona zo­
stała uwaga współpracujących mi­
nisterstw na konieczność skoncen­
trowania wysiłków obu stron w 
sprawie przygotowania propozycji 
dotyczących zaopatrzenia eospodar 
ki narodowej PRL i ZSRR w wy­
soko jakościowe i wysoko wydaj­
ne maszyny i linie technologiczne.

Uwzględniając wagę dalszeeo roz 
woju współpracy między PRL i 
ZSRR w produkcji urządzeń dla 
elektrowni jądrowych, komis?a wy 
słuchała informacji odpowiednich 
organów obu krajów o przebiegu 
realizacji umowy międzyrządowej 
na ten temat.

Komisja rozpatrzyła także zagad­
nienia dalszego rozwoju wzajem­
nej wymiany towarowej i współ­
pracy naukowo-technicznej między 
PRL i ZSRR i zwróciła uwagę od­
powiednich organów obu stron na 
potrzeby poszukiwania nowych moż 
liwości rozszerzenia współpracy w 
tych dziedzinach i poprawy jakości 
wzajemnie dostarczanych towarfiw.

Prace komisji zakończyły się 
przyjęciem protokołu z obrad 
który podpisali przewodniczą­
cy obu delegacji — wicepre­
mierzy: K. Olszewski i M. Le- 
sieczko.

Cześć, delegacji radzieckiej 
z Michaiłem Lesiecz-ką od­
wiedziła 7 bm. przed połud­
niem Za-klady Wytwórcze Urzą­
dzeń Telefonicznych „Telkom.-

ty wraz z proponowanym5
wnioskami Prezydium Rząd»u
przedstawi do rozpatrzenia
Biuru Politycznemu KC PZPR

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
projekt uchwały Rady Minis­
trów dotyczący programu ba­
dań, eksploatacji i przetwarza 
nia kryla oraz innych organiz­
mów morskich 
tarktvki.

Przyjęty przez 
program badań,

w rejonie An-

rząd kierunkowy 
eksploatacji, prze

twarzania i wykorzystania ryb i 
innych organizmów morskich bę­
dzie realizowany sukcesywnie, od­
powiednio do uzyskiwanych wyni­
ków prac badawczo-doświadczal­
nych.

Prezydium Rządu omówiło rów­
nież sprawy związane z bardziej 
efektywnym wykorzystaniem su­
rowca w procesie produkcji prze­
tworów mięsnych. Powzięło decy­
zję o uruchomieniu produkcji od­
powiednich maszyn i urządzeń 
oraz wprowadzeniu w zakładach 
mięsnych takich technologii, któ­
re umożliwia lepsze wykorzysta­
nie składników konsumpcyjnych

© W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Witkowie w woj. 
konińskim spłonęła w sobotę sto 
doła ze zbiorami. Straty szacuje 
się na około 100 000 zł.

© Na skrzyżowaniu ulic Mo­
niuszki i 1 Maja w Jarocinie od­
niósł w sobotę obrażenia moto­
rowerzysta Czesław W., któremu 
zajechał ćrogę kierujący samo­
chodem „Syrena” Zbigniew P.

© Nieostrożna jazda była w so 
botę przyczyną wypadku w Krze 
wie w woj. konińskim. Wpadł 
tam w poślizg i uderzył w drze­
wo samochód, prowadzony przez 
22-letniego Andrzeja B. .Tadący z 

, nim Stanisław B. odniósł obraże- 
• nia i przewieziony został do szpi 

tala w Kole, (b)

S

Przechodzenie od współpracy
do ścisłej integracji gospodarczej

Wypowiedzi wicepremierów
K. Olszewskiego i M. Lesieczki

8 bm. delegacja ZSRR ucze- 
tnicząca w XVIII posiedzeniu

Bardzo istotne znaczenie dla na-

dziennikarskiego trudu
Dokończenie ze str. 1

nego z współpracownikami 
i przyjaciółmi gazety odbyło 
się w sobotę; zorganizowane 
przy współudziale WSS „Spo 
łem” było zarazem finałem 
pierwszego etapu jednej z
expressowych akcji — 
nej „olimpiady” pod 
„Kucharz Miesiąca”, 
byli przedstawiciele
partyjnych

kulinar 
nazwą 
Przy- 
władz

administracyj-
nych województwa poznań­
skiego i Poznania, redaktorzy 
naczelni dzienników i czaso­
pism wychodzących w Pozna 
niu, reprezentaci zaprzyjaź­
nionych z „EP” redakcji ze 
Związku Radzieckiego, Czecha 
Słowacji i Rumunii, przedsta 
wiciele SDP i poznańskiego 
środowiska dziennikarskiego. 
Dziennikowi — Jubilatowi 
przekazano w czasie spotka­
nia wiele gratulacji i najlep­
szych życzeń.

Upominkami, dyplomami ; kwia 
tami nagrodzono laureatów ku­
charskiego konkursu. Odnotujmy, 
iż tytuł „Kucharza Roku” zdoby­
ła Teresa Kmiecikowska — szef 
kuchni gnieźnieńskiej restauracji 
„Europejska”.

Sale hotelu „Polonez" były w 
sobotę miejscem tradycyjnego 
,.expressowego” Balu Sportow­
ców.

Dzisiaj, w poznańskim Klu 
bie Międzynarodowej Prasy 
i Książki otwarta zostanie 
wystawa prac Danuty Matu­
szewskiej — fotoreportera 
„Expressu”. (wig)

rządowa wnosi odpowiedni 
Wkład do pomyślnej realiza­
cji tych postanowień.

5, 20, 25, 42, 43, 45
LOSOWANIE II

4. 10, 24. 34, 35. 
Końcówka banderoli

(36)

45
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Zachmurzenie umiarkowane i 
miejscami opady śniegu, głównie 
o charakterze przelotnym. W cią 
gu dnia od zachodu wzrost za- 
chmurzenia do dużego z ciągłymi 
onadami śniegu. Temperatura 
maksymalna od -ł-3 do —1 stopnia. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
z kierunków zachodnich powodu­
jące zamiecie i zawieje śnieżne.
■bbbbbbbbbbbbbb

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

przez funkcjonariuszy MO. U 
oskarżonego stwierdzono wówczas 
2,20 promille alkoholu.

Sąd Wojewódzki skazał Z. Ol­
czyka na 25 lat poz.bawienia wol 
ności i utratę praw publicznych 
na 10 lat. W uzasadnieniu wyro 
ku stwierdził, że odstąpił od orze 
czenia kary śmierci z uwagi na 
takie okoliczności łągodzące, jak: 
młody wiek oskarżonego, ewen­
tualny zamiar zabójstwa (tzn. 
nie dążył do tego, by zabić Ma­
rię P.). niski poziom rozwojn 
intelektualnego i uczuciowego w 
następstwie uszkodzenia ośrodka 
układu nerwowego i zaniedbań 
śród cw is kowych.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

..GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI"
redakcji: Poznań, ul. Grun-

międzyrządowej polsko-ra­
dzieckiej komisji współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej opuściła nasz kraj.

Wyniki posiedzenia komisji 
oraz wielu bezpośrednich spot 
kań i rozmów członków kie­
rownictwa zainteresowanych 
resortów stanowić będą dalszy 
krok na drodze rozwoju pol­
sko-radzieckich stosunków, 
konkretyzacji treści politycz­
no-ideowych zawartych w stra 
tegii działania naszych partii. 
Stanowią one również po­
twierdzenie zasady przecho­
dzenia do nowego jakościowe­
go etapu naszych stosunków 
— od współpracy do ścisłej 
integracji gospodarczej.

Tak właśnie wysoko ocenili 
rezultaty zakończonego posie­
dzenia przewodniczący obu 
delegacji — wicepremierzy: 
Kazimierz Olszewski i Michaił 
Lesieczko w swych wypowie-

szej gospodarki mieć będą też usta 
lenia zapewniające dodausowe do 
stawy z ZSRR do Polski ważnych 
surowców i materiałów do pro­
dukcji, a także ustalenia dotyczą­
ce współpracy w budowie szero­
kotorowej linii kolejowej z Wło­
dzimierza Wołyńskiego w ZSRR 
do Huty „Katowice”, co uspraw­
ni transport rudy i sprzętu inwe­
stycyjnego do tego kombinatu. 
Duże znaczenie będą mieć też do­
stawy radzieckiego sprzętu, do mo 
dernizacji szlaków ■ PKP.

W czasie obrad stwierdziliśmy 
wspólnie ze stroną radziecką, że 
istnieją dalsze, duże możliwości 
zwiększenia we wzajemnym han- 
dju wymiany towarów, będących 
efektem specjalizacji produkcji.

Omówiliśmy także kwestie współ 
pracy i kooperacji w produkcji 
urządzeń dla elektrowni atomo­
wych. Jest to problem niezwykle
ważny dla strony 
wiem właśnie na 
ZSRR zamtewamy 
naszej energetyki

polskiej, bo- 
współp-racy z 

oprzeć rozwój 
jądrowej.

Przed rozpoczęciem obrad jesz­
cze raz dokładnie przestudiowali­
śmy fragment ze wspólnego o- 
świadczenia sekretarza generalne­
go KC KPZR Leonida Breżniewa 
i I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, mówiący o zadaniach ko­
misji międzyrządowej i kierunkach 
jej pracy. Była to podstawa na­
szej działalności na obecnej sesji. 
Spoczywa na nas wielka odpowie 
dzialność. I w takim właśnie du­
chu przeprowadziliśmy obecne 
obrady. Stworzyliśmy podstawę 
działań, zmierzających do realiza- 
cji postanowień, które były efek­
tem tramów przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Aleksieja 
Kosygina i prezesa Rady Mini­
strów PRL Piotra Jaroszewicza.

Czołową wytyczną stały się dla 
nas ustalenia, które miały miej­
sce podczas oficjalnej wizyty w 
ZSRR delegacji partyjno-państwo- 
wej PRL w ub.r. Wydaje mi się, 
że niemal wszystkie najważniej­
sze zagadnienia, które zostały po 
ruszone w toku tej wizyty, zdo­
łaliśmy omówić na obecnej sesji.

W pracy naszej komisji notuje­
my znaczne osiągnięcia. Jestem 
przekonany, iż dyrektywy, wyni­
kające z rozmów naszych przy­
wódców, o których wspomniałem, 
przyczynią się do dalszego udo­
skonalenia naszej działalności.

dziach.
Rozpatrzyliśmy oświad-

czył m.in. K. Olszewski tak 
ważne sprawy, jak budowa 
drugiego etapu Huty „Katowi 
ce”, dostawy środków tech­
nicznych dla rolnictwa, spra­
wy kooperacji w dziedzinie 
rolnictwa oraz w przemyśle 
maszynowym, w tym zwłasz­
cza w motoryzacji oraz w 
przemyśle ciągników i maszyn 
rolniczych. Ustaliliśmy także 
kierunki współnracy w pro­
dukcji sprzętu łączności.

— Dzięki wysiłkom naszych po 
szczególnych ministerstw mie­
liśmy możliwość w krótkim 
czasie przedyskutować szeroki 
wachlarz bardzo ważnych za­
gadnień — powiedział M. Le- 
sieczkó. Na ostatnich zjazdach 
KPZR i PZPR określone zo­
stały strategie rozwoju gospo­
darczego i społecznego na­
szych krajów, co znalazło swo 
je odbicie w planach gospo- 

/darki narodowej. Podobnie jak 
w latach ubiegłych również 
obecnie nasza komisja między

Dziękując za serdeczne przy 
jęcie, z jakim delegacja ra­
dziecka spotkała się w Polsce, 
M. Lesieczko wyraził szczegól­
na wdzięczność I sekretarzowi 
KC PZPR Edwardowi Gienko­
wi za uwagę, jaką poświęcił 
on pracy komisji, udzielając 
cennych rad i zaleceń zmierza 
jąeych do dalszego pogłębienia 
integracji gospodarczej na- 
szych bratnich krajów, któ- 
rych narody nieustannie zacie­
śniają swa współpracę oraz 
umacniaj® jedność i nierozer­
walną przyjaźń. (PAP)
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W stolicy Kraju Rad

14 stycznia rozpoczyna się 
światowe forum sił pokoju

14 stycznia br. rozpoczyna się w stolicy Kraju Rad świa 
towe forum sił pokoju. Będzie to największe spotkanie 
działaczy tego ruchu od czasu ogólnoświatowego kongresu, 
który obradował ponad trzy lata temu w Moskwie.
W minionym okresie nastą­

piły poważne, pozytywne zmia­
ny w sytuacji międzynarodo­
wej. Ugruntowała się przede 
wszystkim atmosfera odpręże­
nia politycznego, podjęto owoc 
ny dialog między Wschodem a 
Zachodem przy rozwiązywaniu 
środkami pokojowymi kluczo­
wych problemów współczesno­
ści, a zwłaszcza tak doniosłych 
spraw, jak ograniczenie zbro­
jeń, rozwinęła się też na nie­
spotykaną dotychczas skalę 
współpraca gospodarcza, nau­
kowo-techniczna i kulturalna.

Światowy ruch pokoju zy­
skał niezwykle szeroki zasięg, 
ogarniając swymi wpływami 
liczne, nowe środowiska spo­
łeczne i grupy zawodowe na 
wszystkich kontynentach, przy 
ciągając do wspólnego działa­
nia wiele organizacji narodo­
wych i regionalnych, repre­
zentujących różne orientacje 
polityczne, wyznania religijne 
itp.

Wysiłki te wspiera wydatnie 
Związek Radziecki, którego 
polityka zagraniczna, prowa­
dzona wspólnie z innymi kra­
jami socjalistycznymi, służy 
umacnianiu pokoju i między­
narodowego bezpieczeństwa. 
Z powszechnym poparciem 
światowej opinii publicznej 
spotkały się kolejne radziec­
kie propozycje przedstawione 
z trybuny XXV Zjazdu KPZR 
przez sekretarza generalnego 
KC Leonida Breżniewa oraz 
na ostatniej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych. Zmierzają one do 
uzupełnienia odprężenia poli­
tycznego — odprężaniem w 
dziedzinie militarnej, a tym 
samym do zapewnienia ludz­
kości trwałych podstaw’ dal­
szej, pomyślnej przyszłości.

Są to również programowe 
cele śwatowego ruchu pokoju, 
sformułowane m.in. w I Apelu 
Sztokholmskim.

Jak wzbogacić i rozszerzyć 
wspólny front walki o realiza­
cję tych szczytny 4* idei, jakie 
kroki należy podjąć, by prze­
ciwstawić się skutecznej nasi­
lającej się w związku z sukce­
sami polityki pokoju kontr- 
działałności rzeczników „zim­
nej wojny”, pragnących zaha­
mować i ograniczyć proces 
mi ędzyń arod owego od pr eże n i a 
i postępu — oto problemy, 
które znajdą niewątpliwie od­
bicie w toku wszechstronnej 
debaty na zbliżającym się mos 
kiewskim forum.

Rozbudowa zakładów 
doświadczalnych '
poznańskiej AR

Akademia Rolnicza w Poz­
naniu ma pięć zakładów do­
świadczalnych w wojewódz­
twach: poznańskim, leszczyń­
skim i gorzowskim. Zajmuj? 
one obszar prawie 5000 hekta­
rów, a chociaż doświadczenia 
połowę prowadzi się tylko na 
200 hektarach, to plony roślin 
zbożowych, przemysłowych i 
pastewnych przekraczają o 10 
do 20 procent przeciętne wy­
dajności osiągane w innych 
państwowych gospodarstwach 
Wielkopolski.

Dzięki inwestycjom w zakła-: 
•lach doświadczalnych Akademii 
Rolniczej można będzie wkrótce 
znacznie poprawić wyniki w ho­
dowli zwierzęcej. Do roku 1980 
przewiduje się m. in. wybudowa­
nie w zakładzie Gorzyń (woje­
wództwo gorzowskie) chlewni ma­
cior na 250—300 sztuk; w innym 
gospodarstwie tego samego zakła­
du zostaną zbudowane pomieszczę 
nia na 240 krów oraz nowoczesna 
hala udojowa. Przyczyni się to do 
pełniejszego wykorzystania moż­
liwości tej placówki w produkcji 
mleka i żywca wołowego. W za­
kładzie Brody (województwo poz­
nańskie) powstanie ferma owiec 
na około 1009 matek. Już obecnie 
*najduje się tu stado wysoko ce- 

owiec typu wielkopolskie­
go realizowanie inwestycji 
wos-woi) prawie trzykrotnie zwięk 

dostawy wartościowego ma- 
'•> zarodowego, (zr)

Oczekuje się, że w obradach 
wezmą udział przedstawiciele 
kilkudziesięciu organizacji mię, 
dzynarodowych w tym ONZ 
i UNESCO oraz krajowych i 
regionalnych ze wszystkich 
kontynentów. Obok znanych 
działaczy społecznych uczestni 
czyć mają w forum liczni wy­
słannicy partii politycznych, 
członkowie rządów i parlamen 
tów, wybitni naukowcy, pisa­
rze, artyści, duchowni różnych 
wyznań, specjaliści z poszcze­
gólnych dziedzin zawodowych 
— ludzie cieszący się ogólnym 
autorytetem i szacunkiem. Bę­
dzie to więc niezwykle repre­
zentatywne zgromadzenie, u- 
prawnione do wypowiadania 
się w imieniu społeczności
światowej. (PAP)

Spotkanie z władzami województwa

1 Kierunki rozwoju 
rzemiosła w Poznańskiem

Rozwojowi rzemiosła w województwie poznańskim poświę 
cone było piątkowe spotkanie rzemieślników z przedstawi­
cielami władz partyjnych i państwowych, z udziałem sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu — Bogdana Waligórskiego i 
wojewody poznańskiego — Stanisława Cozasia.
O możliwościach i perspek­

tywach rzemiosła jako wyko­
nawcy usług i producenta to­
warów rynkowych mówił w 
referacie programowym woje­
woda poznański. Podkreślił on 
między innymi, że włączenie 
tej dziedziny do narodowego 
planu społeczno - gospodarcze­
go orąz szereg decyzji zmie­
rzających do zniesienia niepo­
żądanych barier i wprowadze­
nie niebagatelnych ulg — stwa 
rzają rzemieślniczym warszta­
tom możliwości dynamicznego 
rozwoju.

Służyć będzie temu zmiana 
systemu podatkowego i zaopa 
trywania, ulgi dla nauczają­
cych i tych, którzy po zakoń­
czeniu nauki otwierają nowe 
zakłady, zabezpieczenie socjal­
ne, pomoc w przygotowywa­
niu lokali itp.

Troską szczególną otaczane 
będą przede wszystkim usług? 
budowlane, motoryzacyjne 
elektrotechniczne, z grupy 
„1001 drobiazgów”, drzewne 
dziewiarskie (głównie konfek­
cja dziecięca) oraz pomoc dla 
rolników, a także rzemiosła 
spożywczo-piekarniczego, cu­
kierniczego i wędliniarskiego. 
Rozwinie się także sieć rze­
mieślniczych placówek handlo 
wych.

Zmiana struktur społecz­
nych następowała tu 
stosunkowo szybko. W 

województwie konińskim, w 
którym jeszcze nie tak daw­
no nie było ani jednego więk 
szego zakładu przemysłowe­
go, realizacja wielkich inwe­
stycji spowodowała, że po raz 
pierwszy znalazły się większe 
sumy na zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych. Zbudowano za­
kładowe domy kultury, kina 
biblioteki — to wszystko cc 
jest niezbędne we wszystkich 
aglomeracjach przemysło­
wych. Zainicjowane w ten spe 
sób zmiany nie odbywały się 
w pustce.

Istniało tutaj towarzystwo 
kulturalne, stowarzyszenia i 
kola miłośników sztuki. Cho­
dziło także o przekształcenie 
istniejących instytucji w pla­
cówki służące szerszym niż 
dotychczas kręgom, zgodnie 
zresztą z zasadą, iż _ rozwój 
konsumpcji materialnej mus? 
iść w parze z wszechstron­
nym zaspokajaniem potrzeb 
kulturalnych społeczeństwa. 
Zadaniem docelowym w tym 
zakresie jest stworzenie takie 
go układu przestrzennego in­
stytucji i ośrodków kultury 
który stwarzałby rea’ne szan­
se uczestnictwa wszystkim 
mieszkańcom województwa.

Jest to zadanie niełatwe dc 
wykonania. Wynika to chociaż

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czym 
obecnie pracują odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP;

Halina Auderska: — Piszę 
powieść o Warszawie i ciągle 
zbieram do niej materiały. 
Przyznam się, że mam z nią 
znacznie więcej kłopotów niż z 
moją epopeją poleską.

Witold Lutosławski: — Jeśli 
chodzi o najnowsze kompozy­
cje, to można by wymienić ut­
wór orkiestrowy „Mi-parti” 
który niedawno miał świato­
we prawykonanie pod moją 
batutą w Amsterdamie. Ukoń­
czyłem też utwór wokalny na 
baryton i orkiestrę „Przestrze 
nie snu”.

Andrzej Wajda: — Rozpo­
czynam w Starym Teatrze w 
Krakowie próby „Idioty” Dos­
tojewskiego w mojej adapta­
cji. W początkach marca wY- 
jadę do USA, gdzie w teatrze 
Uniwersytetu Yale mam reży­
serować jedną ze sztuk Strind 
berga. Następnie przeniosę dla 
telewizji spektakl „Nocy listo­
padowej”.

Gustaw Żemła: Absorbuje 
mnie praca nad projektem 
pomnika „Gniazdo Orłów”, 
który ma stanąć w Szczecinie 
jako symbol polskości tego 
miasta. (PAP)

Referat wygłoszony na spot­
kaniu, zaakceptowany przez 
Egzekutywę KW PZPR i uzu­
pełniony o postulaty wysunię­
te w dyskusji — wyznacza kon 
kretne kierunki działania, któ­
re mają poznańskie rzemiośle 
przywrócić do dawnej, trady­
cyjnej świetności, (len)

Proces o szpiegostwo 
przed sądem 

w Katowicach
Służba Bezpieczeństwa KW MO 

w Katowicach, pod nadzorem Na­
czelnej Prokuratury Wojskowej, 
przeprowadzi la śledztwo przeciw­
ko obywatelom PRL: małżeń­
stwom Irenie i Karolowi Kobe­
rom oraz Romanie i Anatolowi 
Szulskim, którzy podjęli się dzia­
łalności szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu jednego z państw NATO, 
przekazując istotne informacje o 
sytuacji wewnętrznej w kraju, 
ważnych obiektach i zagadnie­
niach gospodarczych oraz z za­
kresu problematyki obronnej PRL.

Od 3 stycznia 1977 r. toczy się 
przeciwko wymienionym proces 
przed sądem Śląskiego Okręgu 
Wojskowego na sesji wyjazdowej 
w Katowicach. (PAP)

W Konińskiem

Zaspokajanie kulturalnych 
potrzeb i ambicji

by z faktu, iż na nieco ponad 
400 000 mieszkańców tego re­
gionu, aż 126 000 stanowią pra 
cownicy gospodarki nieuspo­
łecznionej (w praktyce rolni­
cy pracujący na własnych 
bądź też należących do naj­
bliższej rodziny gospodar­
stwach rolnych). W sektorze 
uspołecznionym znajduje za­
trudnienie niecałe 100 000 
osób, z których tylko niewiel­
ką część stanowią pracownicy 
wielkich przedsiębiorstw. Pro 
porcje te zmienią się dopierc 
po roku lf>90 i to właśnie o- 
kreśla charakter obecnie podej 
mowanych przedsięwzięć.

Jak wynika z programu u- 
powszechniania kultury w wc 
jewództwie konińskim na la­
ta 1976 — 1980, precyzującego 
zarazem kierunki działania w 
tym zakresie do roku 1990, 
będzie to głównie wyrówny­
wanie istniejących dotychczas 
dysproporcji w konsumpcji 
dóbr niematerialnych, spro­
wadzające się przynajmniej

Partnerstwo poszukiwane
Z frontu zagroda Guzików 

wygląda niepozornie. 
Skromny dom, niewiel- 

! kie podwórze, parterowy bu- 
( dynek inwentarski.
| — W tym ma się mieścić
* czterysta świń? — wyrażam 

głośno swoje wątpliwości.
— A bo to nie wszystko — 

powiada gospodarz i prowa­
dzi dalej. Za pierwszym bu­
dynkiem jest drugi nowy, po 
łączony od strony drogi mu- 
rem. Wewnątrz znajduje się 
długi wybieg. Z otworów w 
ścianie chlewni wyłażą leni­
wie tuczniki.— Jeszcze nie za­
kończyliśmy wszystkich robót 
w chlewni, a już trzeba było 
wprowadzić do niej tuczniki 
— mówi Stanisław Guzik. — 
Ciągłe kłopoty z materiałami 
budowlanymi, szkłem do 
okien, przedłużyły budowę na 
grudzień.

Jednak dopiął swego. Chlew 
nia, której kosztorys opiewa 
na prawie półtora miliona zło 
tych, może pomieścić 400 
sztuk trzody chlewnej, w tym 
36 macior. Guzikowie zaciąg­
nęli na budowę 400 000 zło­
tych kredytu.

— Macie niewielkie gospo­
darstwo. Skąd zatem taki roz 
mach? Nie baliście się ryzy­
ka?

— Jak byśmy się bali ryzy 
ka i roboty, to niczego nie mie 
libyśmy — wyręcza męża Joan 
na Guzikowa. — Gdyby nie 
ten PGR, to może nie mieli­
byśmy takiej śmiałości. Bo 
Rybno zawarło z nami umo­
wę na dostawę warchlaków.

— Cały przychówek im 
sprzeda jecie?

■— Po wybudowaniu nowej 
chlewni będziemy mogli od­
chować 600 warchlaków rocz 
nie, z tego zamierzamy 300 
sztuk sprzedawać dla tu.czar- 
ni Przedsiębiorstwa PGR Ryb 
no, a pozostałe tuczyć u siebie.

Gospodarz opowiada o no­
wej formie kooperacji z PGR. 
Po zakupieniu warchlaków u 
rolnika — pozostawia się je 
nadal u niego w chlewni. Sta­
nisław Guzik otrzymuje z 
Przedsiębiorstwa PGR Rybno 
(gmina Kiszkowo) po 4,5 kg 
paszy na każdy kilogram przy 
rostu tucznika na wadze i po 
dwa i pół złotego za obsługę. 
Rozliczenie następuje przy od­
stawie tuczników. Taka umo­
wa zapewnia rolnikowi ubez­
pieczenia, daje prawo do wy­
sługi emerytury .

Rolnikowi na tej emerytu­
rze bardzo zależy. Ma już spo 
ro lat pracy zawodowej w 
PGR, bo zanim kupił podupa 
dłe gospodarstwo w Ocieszy- 
nie, był na zachodzę kraju 
agronomem. Zrezygnował z tej 
roboty, bo wówczas płace były 
kiepskie. Trudno było utrzy­
mać szóstkę dzieci z jednej 
pensji. Rodzina dopomogła -a 
Guzik owi e nabyli to gosnodar 
stwo ze wspólnych składek.

Nie od razu Guzikowie byli 
specjalistami w chowie trzo­
dy chlewnej. Trzymali jak 
wszyscy rolnicy w Gcieszynie 
różny inwentarz. Przekonali Fot. — H. Kamza

w pierwszych kilku latach dc 
budowy bazy.

Założenie zwiększenia liczby 
czytelników książek s 25 do 
35 procent ogółu mieszkańców 
województwa wymaga rozbu­
dowy sieci bibliotek, zwłasz­
cza filii w mniejszych ośrod­
kach, gdzie najczęściej miesz­
czą się one w mieszkaniach 
prywatnych, a także zwiększę 
nia liczby placówek księgar­
skich. Dla wielu mieszkańców 
Konińskiego, często jeszcze je 
dyną poza książką i telewizją 
rozrywką bywa film. Nieste­
ty, jakość prezentacji obniża 
zły stan techniczny sal i apa 
ratury. Wymaga to wykona­
nia remontów i podjęcia bu­
dowy nowych kin. Ogółem dd 
roku 1990 liczba miejsc w 
kinach zwiększy się o 2500, cc 
pozwoli wyrównać wskaźnik 
liczby miejsc, przypadających 
na tysiąc mieszkańców do 
przeciętnej dla kraju. W re- 
zultacde inwestycje infra­
strukturalne będą dla rozwo­

się jednak, że najlepiej wy­
chodzą na chowie trzody 
chlewnej. Możliwości rozwoju 
tego kierunku zapewniła im 
właśnie umowa z Przedsiębior 
stwem PGR Rybno. Z 11 hek 
tarów, choćby najlepiej uprą 
wianej i wykorzystywanej zie

mi nie mogliby wyproduko­
wać potrzebnych pasz dla 600 
sztuk trzody chlewnej. W gos 
poda-rstwie Guzików sieje się 
pszenicę i jęczmień. Plony ze­
szłoroczne sięgały po 43 kwin 
tale z hektara. Sadzi się też 
buraki pastewne Poly-Pasty, 
buraki cukrowe, ziemniaki. 
Kooperujący z rolnikiem PGR 
pomagał w zbiorze zbóż. W in 
nych pracach polowych Sta­
nisław Guzik korzysta z ciąg­
nika wspólnie użytkowanego 
z dwoma innymi członkami 
zespołu maszynowego.

Gospodarz chwali sobie 
współpracę z Przedsiębior­
stwem PGR Rybno, którego 
dyrekcja też widzi w koopera 
cji dobry interes. Przejmując 
stale od rolników ziemię (w 
roku 1976 — 700 hektarów), 
nie może natychmiast wybu- 
dować tyle budynków, żeby 
— stosownie do powierzchni 
ziemj — zwiększyć obsadę in­
wentarza. Wprawdzie w jed­
nym z zakładów rolnych w 
Turostowie jest nowa tuczar- 
nia na 6000 sztuk, lecz ta in­
westycja, jak i modernizacje 
innych budynków inwentar- MARIA POLCYNOWA

Stomstow Guzik przy obsłudze łuczników.

ju kultury w Konińskiem w 
najbliższych latach pozycja 
najważniejszą.

W bieżącym pięcioleciu pod 
stawową bazę uzyska się po­
przez remonty i adaptacje ist­
niejących pomieszczeń. W ten 
sposób do roku 1980 zorgani­
zuje się co najmniej 15 gmin 
nych ośrodków kultury (wy­
maga to wydatkowania okołc 
10 min zł). Właśnie gminnym 
ośrodkom kultury przypada 
główna rola w rozwoju kul­
tury na wsi. Powinny one za­
razem być jednym z elemen­
tów przyszłego centrum gmi­
ny, powiązane z księgarnią, 
izbą muzealną, biblioteką.

W sumie właściwe funkcjo­
nowanie sieci instytucji już 
działających oraz tych, które 
powstaną do końca bieżącej 
5-latki, łącznie z konserwacją 
zabytków, wymaga wydatko­
wania w tym okresie stu kil­
kudziesięciu milionów zło­
tych. Tyle na ten cel nigdy 
tutaj jeszcze nie wydano. W 

skich, nie wystarczają. Wyko 
rzystuje się więc chlewnię roi 
nika, pozostawiając w niej do 
dalszego tuczu zakupione u 
niego warchlaki. Obie strony 
są zadowolone. PGR, bo mu 
rośnie produkcja żywca. Rol­
nik, bo dostaje więcej paszy 
na sztukę niż przy kontraktacji 
w GS, a do tego godziwa opla 
tę za obsługę tuczników.

Specjalizacja w chowie trzo 
dy chlewnej pozwala Stanisla 
wowi Guzikowi zaoszczędzić 
wiele czasu. Starcza go więc i 
na pracę społeczną: w Zjedno 
czonym Stronnictwie Ludo­
wym, w gminie. Oboje z żoną 
liczą na pomoc córki Urszuli, 
która po ukończeniu w tym 
roku Zasadniczej Szkoły 
Ogrodniczej w Naramowicach, 
powróci na rodzicielskie gos­
podarstwo. Będzie się zresztą 
nadal uczyć zaocznie.

Podczas mojej wizyty zaglą 
da do . rodziców syn Mieczy­
sław. Ma również w Ocieszy- 
n i e g os p od ar s tw o, pod obni e 
jak jego brat Zdzisław.

— No, a kiedy założycie we 
wsi zespół rodzinny? — py­
tam młodego rolnika. — Czyż 
nie warto pójść w ślady ojca?

— Myślimy właśnie nad 
tym — pada odpowiedź. — 
Tylko, że brat zapowiada się 
na specjalistę w... pszczelar­
stwie. Ma już 200 pni pszczół.

Synowie interesują się po­
czynaniami ojca. Nieraz po­
mogą w robocie. Też mają 
opinię dobrych gospodarzy. 
Pragną samodzielnie dojść do 
podobnych rezultatów jak ro­
dzice.

W gospodarstwie rodziców 
produkcję mierzy się dziesiąt­
kami kwintali żywca z hek­
tara. jak w wyspecjalizowa­
nych, wysokotowarowych fer 
mach uspołecznionych. A ta 
produkcja jest możliwa dzię­
ki kooperacji z sektorem uspo 
łecznionym. Takie działanie i 
inicjatywa współpracy z rol­
nictwem indywidualnym za­
sługuje na upowszechnienie. 
Obie kooperujące strony spi­
sują się bowiem na medal, do 
starczając krajowi więcej żyw 
pości,

następnym pięcioleciu, woje­
wództwo otrzyma domy kultu 
ry w Słupcy i Turku, dziesięć 
kin, salę widowiskowo-sporto­
wą w Koninie, 19 komplekso­
wych gminnych ośrodków 
kultury i kilka mniejszych 
obiektów.

Oczywiście, zamierzenia ko­
nińskich działaczy kultural­
nych nie ograniczają się wy­
łącznie do przedsięwzięć in­
westycyjnych. Kontynuowane 
będą dotychczasowe kierunk’ 
pracy, wzbogacane realizacją 
nowych inicjatyw. Założycie­
le Konińskiego Towarzystwa 
Muzycznego zamierzają utwo 
rzyć amatorską orkiestrę sym 
foniczną. Przystąpi on ó do or­
ganizacji regionalnego zespo­
łu pieśni i tańca. Rozwijając 
ruch amatorski, zamierza się 
utworzyć w Koninie teatr 
półprofesjonalny. Zwiększoną 
będzie liczba przedstawień 
teatrów zawodowych z Łodzi, 
Kalisza, Gniezna. Dzięki re- 
tocntpm i adaptacjom sal w 
mniejszych ośrodkach Koniń­
skiego, znacznie wzrośnie lica 
ba widzów na przedstawie­
niach teatralnych.

BOGDAN ZDANOWSKI
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STYCZEŃ
10

Poniedziałek 1

Jana, 
Wilhelma

Słońce: 7.46—15.50

TEATR?

Rezultat brawury
Trudne warunki panujące na dro 
gach, wymagają od kierowców 
zdwojonej ostrożności. Nie wszy­
scy ją jednak zachowują. W mi­
nioną środę doszło do wypadku, 
który łyiko dzięki zbiegowi cko-

Leszczyńskie Poznańskie

POZNAŃ

POLSKI 
,Próby”.

Scena Propozycji :

liczno ści

.tadąc w 
Kłecka 
„Fiata"

nie zakończył się ira- 
gicznie.

dużej mgle na dradze z 
do Gniezna, kierowca

t KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Mazepa”; 
Noteć: „Klatka”.

GNIEZNO Lech: „Tomasz”; Po 
lonia: „Trędowata”.

JAROCIN: „Powrót tajemnicze­
go blondyna. „Piraci na Pacyfi­
ku”.

KALISZ Kosmos: „Liii, kochaj 
mnie!”; Oaza: „Ludzie godni sza­
cunku”; Stylowe: „Przepraszam, 
czy tu biją?”, „Zindy — chłopiec 
z bagien”; Syrena: „Złoto dla 
zuchwałych”.

KOŁO: „Brunet wieczorową po 
rą”.

KONIN Centrum: „Płonący wie 
żowiec”; Górnik: „Wyspa złoczyń 
ców”, ..Dziewczyna do dziecka”.

KROTOSZYN: „Trędowata”.
LESZNO: „Płonący wieżowiec”.
OSTRO W Roma: „Eliksir młodo 

ści”; Słońce: „Trędowata”.
PIŁA Iskra: 

wiec”; Koral: , 
mieszka”.

SZAMOTUŁY: 
rową porą”.

ŚREM 
Słonko:

zbyt późno spostrzegł 
parkującą na poboczu, prawdopo 
dobnie nieoświetloną, ciężarówkę.

j ©biedzona jezdnia nie pozwoliła 
: mu już na wykonanie jakiegokol­

wiek skutecznego manewru. Do­
szło do zderzenia obu pojazdów. 
Rezultat — widoczny na zdjęciu. 
Samochód osobowy kwaitHikuje 
się tylko na złom, kierowca wy­
szedł z wypadku bez szwanku. 
Na szczęście w wozie nie było 
pasażerów. Zdarty zupełnie z pra 

, wej stfrony dach zmiażdżyłby z 
i pewnością siedzących na przed- 
i nim i tylnym siedzeniu, (za) 
f Na zdjęciu: w chwilę po katastro 

fie.
Fot. — H. Kamza

„Płonący wieżo- 
,Alicja już tu nie

„Brunet wieczo-

Klubowe: „Szczęki”:
,Godziny grozy1 ,Po

dróż Sindbada do złotej krainy”.
TRZCIANKA: „Ocalić miasto”.
TUREK: „Gdy nadchodzi wrze­

sień”.
WAŁCZ: „ 

sor Wilczur”.
ZŁOTÓW:

„Znachor*’ ,Profe-

„Avanti”, „Podróż
Sindbada do złotej krainy”.

2

Wodny program
dla „suchej płyty

Przez okrągły rok 38 wsi 
w województwie lesz­
czyńskim nie ma wody. 

Nie ma w tych wsiach studni, 
a jeśli są to suche. Mieszkań­
cy każdego dnia muszą jeź­
dzić beczkowozami po wodę 
do jej źródeł odległych o kil­
ka do kilkunastu kilometrów. 
Każdego dnia tracą z tego po­
wodu wiele godzin, trzoda jest 
niemal zawsze niedopojona, a 
ludzie też muszą wyliczać so­
bie wodę na wszelkie zabiegi 
higieniczne oraz dla potrzeb 
domowych. W kilkudziesięciu 
innych wsiach tego wejewódz-

twa studnie wysychają w cza­
sie letnich upałów.

Niedostatek wody limituje 
produkcję zwierzęcą i roślin­
ną na dużym obszarze połud­
niowej Wielkopolski. Najdo­
tkliwszy jest ten deficyt w re­
jonie nazywanym przez hy­
drogeologów „płytą leszczyń- 
sko-kaldsko-poznańską”, bo 
znajduje się ona na pograni­
czach tych trzech województw 
— w okolicach Gostynia, Kro­
toszyna i Kościana. Tam, na 
obszarze 2565 kilometrów kwa 
dratowych żyją i wydajnie 
pracują wielkopolscy rolnicy.

W hołdzie weteranom
walk o polskość

Zbierają oni plony najwyższe w 
Polsce, hodują i sprzedają pań­
stwu najwięcej zwierząt rzeźnych 
z każdego hektara. Nn. w gmi­
nach Poniec i Krobia w woj. lesz­
czyńskim zbiera się średnio po 41 
kwintali ziarna czterech zbóż, a 
obsada inwentarza wynosi 90 — 
111 sztuk bydła na 100 ha użyt­
ków rolnych i 260—301 sztuk trzo­
dy chlewnej. Tamtejsi rolnicy mo­
gliby produkować jeszcze więcej 
żywności, gdyby nie brak wody: 
do pojenia zwierząt, do deszczo­
wania pól i plantacji warzyw, do 
gotowania, mycia, kąpieli, prania...

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Rozmaitości in­
strumentalne; 9.05 Dla kl, i i II 
(jęz. polski) „Styczeń dla gości 
lodem Wisłę mości”; 9.30 Rytmy’ 
ludowe Hiszpanii i Portugalii; 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.38 
Niezapomniane stronice — „Lal­
ka” pow.; 10.40 Gra Kwintet Ar­
ta Farmera; 11.12 „Górnik” eks- 
press muzyczny; 11.30 Zielona Gó 
ra na muz. antenie; 12.25 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Transkryp 
cje j parafrazy; 13.15 Dom i my; 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 14 Pol 
ska muzyka baletowa; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.05 List z Polski; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Jan Ptasizyn-Wróblewski przed­

stawia: 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów: 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Z dużych i małych płyt:

Wielkopolska połączona
z Dolną Odrą

W szczególnie trudnym okre 
sie zimowego szczytu energe­
tycznego -w Zachodnim Okrę­
gu Energetycznym, do którego 
należy m. in. Wielkopolska, od 
dano do użytku ważną inwes­
tycję. Uruchomiono pierwszą 
linię najwyższych napięć — 
400 kilowoltów, zdolną do prze 
syłańia blisko 100Ó megawa-

tów energii elektrycznej, 
długości 214 kilometrów 
elektrownię Dolna Odra 
dzielnią Poznań.

Linie 
łączy 
z roz

16.55 Huta Katowice ma głos
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 17.40 Słynne or­
kiestry taneczne — James Last;
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non stop; 19-15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.49 Zespoły wokalne 
— „Novi Singers”; 20.05 Naukow­
cy — rolnikom; 20.25 Dźw. plakat 
reklamowy; 20.35 Konc. życzeń;
21.15 Aktorzy i piosenki; 21.40 Z 
archiwum jazzu; 22.20 Mel? na ba 
łałajkę; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Minirecitał Kry­
styny Prońko; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Muz. na

„Złote“ małżeństwa
Miłą 

(woj.
oprawę mają Dolsku

poznańskie) spotkania z
małżonkami-jubilatami. Zwłasz­
cza teraz, po gruntownym zmo­
dernizowaniu Urzędu Stanu Cy­
wilnego. Pod koniec ub. roku doi 
skie władze podejmowały kolejne 
pary z 50-Ietnim stażem. Obcho 
dziły one swoje święto w obecnoś

Wśród kilkunastu przedsię­
biorstw zaangażowanych w bu 
dowie nowej linii, główne za­
dania przypadły Przedsiębior­
stwu Budownictwa Elektro­
energetycznego — Zakładów-: 
Budowy Sieci Energetycznych 
„Elbud” w Poznaniu. Więk­
szość prac, szczególnie w ostat 
niej fazie budowy, prowadzo­
no w trudnych warunkach.

(ask)

Pilskie
ci rodzin i znajomych. 
„Za długoletnie pożycie

Medale 
małżeń-

estradach świata — 
Webera.

Wiadomości: 0,01, 
8. 9, 10, 12.05, 15,

audycja Jana

1, 2, 3. 4, 5, 
16, 19, 20, 21,

PROGRAM H: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Mit Orfeu­
sza w muzyce 9.10 Tu Radio — 
Moskwa; 10 „Lot ku ziemi” fra­
gment powieści Romana Bratne- 
go; 10.20 Muzyka Portugalii; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Dla kl. VI 
(geografia) „W Ojcowskim Par­
ku”; 11.25 Ludowa ballada portu­
galska; 11.35 Postęp, dom. newo- 
czesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku — Łęczyckie; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Poznania; 
12.25 „Lęk i smutek” fragm. pow.; 
12.45 koncertujący klawesyn w 
muzyce naszych czasów; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Konc. z nagrań 
Chóru a capella PR i TV w Kra­
kowie; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 1425 Muz. filmowa 
S. Prokofiew: III i IV część Kan­
taty „Aleksander Newski” op. 78; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców 15.40 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 16.10 Len 
roślina opłacalna; 16.25 „Rodzinny
tor przeszkód”; 16.30 Mel. z musi­
cali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Polskie Chóry
Studenckie; 17.20 Rep. literacki
pt. „Spokojny żywot wieśniaka”: 
17.40 Utwory E. Griega gra piani 
sta A. Gioccolini; 18.40 Zaprasza­
my do myślenia; 19 Polacy na 
międzynar. konkursach muz.; 19.30 
O tym warto posłuchać; 19.45 Ar­
cydzieła kameralistyki: Wszyst­
kie kwartety Beethovena; 20.30 Z 
najcenniejszych kart muzyki pol­
skiej - aud. XII; 21.55 Teatr PR 
— „Ewa” słuch.; 22.20 „Homma- 
ge’a” B. Brittena; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Jazz na płytach.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13-30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Muzykalne 
rodzeństwa; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Upiorny spadek” — pow.; 9.10 
Nowcorleańskie marsze; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Utwory kameralne R; 
Schumanna; 10.15 Ballady T. Woź
niaka; 
twórnj 
dzśnne; 
EIvina 
cą; 13

10.35 Kiermasz nłyt wy- 
Suprapbon; 11 Życie ro­
li.30 Jazzowe spotkania 

Jonesa; 12.25 Za kierowni-
Powt. z rozrywki:

.Pantaleon i wizytantki'
13.50 

pow.;
14 Muz. z hiszpańskim rodowo­
dem; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30

STRONA

skie” otrzymali: Władysława i 
Stanisław Dłużakowie, Magdale-
na Ludwik Grzegorczykowie
(obie pary z Dolska) oraz Stani­
sława i Jan Ratajczakowie z Lu- 
biatow’a.

W minioną sobotę złote gody

Ośrodek na miarę 
potrzeb i ambicji

Skromna była do niedawna ba-

obchodzili 
wiakowie
ne przez 
wręczyła

Józefa i Józef Głocho 
z Nowieczek. Przyzna- 
Radę Państwa medale 
im sekretarz biura

UMiG — Maria Walczak, (hop)

ODPOWIADAMY
Danuta S„ Środa. Prosimy

zwrócić się do Towarzystwa Łącz 
ności z Polonią Zagraniczną „Po 
lonia” w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście 64. Sądzimy, że tam 
będą mogli Pani pomóc. (4772)

Melania Z., Wolsztyn. — Prenu 
meratę na „Głos” przyjmują od­
działy RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” oraz urzędy pocztowe i do 
ręczycielskie do 10 każdego mie 
siąca. Opłata za miesiąc wynosi 
17,50 zł; za kwartał 52 zł: 104 zł 
za półrocze, a za rok — 208 zł.

(4816)

za kulturalna w gminie Drawsko 
(woj. pilskie) — poza fabrycznym 
domem kultury Odlewni Żeliwa 
Ciągliwego w Drawskim Młynie 
nie było tu nic. Jesienią 1975 r. 
rozpoczęto budowę wiejskiego 
ośrodka socjalno-kulturalnego, 
którego obiekty mają zostać od­
dane do użytku jesienią roku bie 
żącego.

W ośrodku obecnie stojącym w 
stanie surowym, znajdą się po­
mieszczenia wiejskiego ośrodka 
zdrowia i punktu aptecznego (do 
tychczas w gminie takiego nie 
ma), a także klub-kawiarnia, sa­
la widowiskowa, biblioteka z czy 
telnią oraz dwuoddziałowe przed­
szkole dla 80 dzieci. W części 
budynku znajdą się również pla­
cówki handlowo-usługowe.

Główny inwestor, którym jest
czarnkowski oddział Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Komunalnej, tylko w części 
zrealizował jednak plany. Zosta­
ło niewiele czasu, a opieszałość 
budowlanych stawia pod znakiem 
zapytania otwarcie WOSK w ter 
minie, (ryk)

Kwadrans akademicki; 15.45 „Pieś 
ni dla faraonów” gra zespół Chic 
ka Corei; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki 16.20 Muzyk poszukiwany — 
Al Kooper; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Radość ko 
lekcjonera; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Wiersze śpiewane W. Szym­
borskiej; 19 Pow. w wyd. dźw.
„Prosto w serce”; 19.35 
G. Puccini „Turandot”; 
piorny spadek” pow.;
antologia brazylijskich 
20.30 Filharmonia dla

Opera — 
19.50 „U- 
20 Mała 
tańców; 

młodych;
20.50 69 minut na godzinę; 21.50 
Standardy gra Ccmpletorium; 
22.08 Śpiewa R. Flack; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Pięć minut z

pow.; 15.15 Notatnik kulturalny;
15.30 Teatr PR: „Pan Wołodyjow­
ski”; 16.05 „Z estrady Warszaw­
skiej PWSM”; 16.40 Mel. taneczne 
na świecie; 16.50 Radioexpress; 
17 Poniedziclne remanenty spor­
towe; 17.05 Mel. tan. na świecie;
17.15 Aud. ekonomiczna; 17.30 Me­
lodie tan. na świecie; 17.40 Aud. 
dla dzieci; 17.55 Koncert rekla­
mowy; 18.10 „Młodzi na antenie” 
— flecista T. Walczak i pianista 
Z. Białas; 18.20 Warszawski Mer 
kury; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i pop.-nauk.; 19 Radiowy 
Poradnik Językowy prof. dr. M.
Szymczaka Rozważania sty-

bajką — recytuje
23.05 Czas relaksu
śpiewa Zdrój Jana.

Wiadomości: 5, 6, 
12.05 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV:

M. Kotowska;
23.50 Gra i

7,

6.45
express; li Dla szkół
(jęz. polski)

8, 10.3fl,

Radio-
średnich 

„Ze Polacy nie gę-
si”; 11.30 Toscanini (I); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jak działać sprawnie —
„Szkoła mistrzów” (powt.) 
Z radiowej fonoteki muz.; 
Dla szkół średnich (wych. muz.):
„Muzyka w służbie teatru i fil 
mu”; 14.25 „W Jezioranach”; 14.55 
„Nim się książka ukaże” — „W 
rocznicę wielkiego błysku” —

listyczne; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
Płyty, o których się mówi (ste­
reo); 20.38 Festiwal Tibora Vargi

Sień w 1976 (stereo); 22.15
Krajobrazy historyczne — Zabyt­
ki Stargardu; 22.35 Niezapomnia­
ne melodie filmowe.

Wiadomości: 12, 16.

tak , । ......

PROGRAM 1; J2.45 — RTV
Szkoła Średnia — Język polski —
1. powt.; 
Średnia 
15.50 — 1NURT

13.25 — R-TV Szkoła 
Biologia — 1. powt.;

Filozofia; 16,30
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek-

Woda jest pod pTytą, głębo­
ko, gdzie nie sięgają tradycyj­
nie kopane studnie i zwykłe 
odwierty. Tylko bardzo głębo­
kie wiercenia, stacje pomp i 
sieć wodociągów mogą dać wo 
dę rolnikom tego wysokopro- 
dukcyjnego regionu.

Potrzebę zwodociągowania 
płyty rozumiano już dawno. 
Jesienią roku 1972 w ówczes­
nym województwie poznań­
skim, na wspólnym posiedze­
niu plenarnym KW PZPR i 
KW ZSL, podjęto uchwałę o 
pełnym zaopatrzeniu w wodę 
wsi na terenie płyty leszczyń- 
sko-kalisko-p-oznańskiej do ro 
ku 1980. Opracowano także 
projekty i zaczęto budować

wane wszystkie PGR-y i spół­
dzielnie w rejonie płyty.

Do województwa leszczyń­
skiego należy największy ob­
szar „płyty leszczyńsko-kali- 
sko-poznańskiej”. Ale także 
poza tym rejonem hydrogeolo­
gicznym istnieje we wsiach 
Leszczyńskiego niedostatek wo 
dy pitnej dla ludzi i zwierząt. 
Nawet posiadanie obfitych w 
wodę studni z kołowrotami, 
pompami ręcznymi czy żura­
wiami nie zadowala dziś miesz 
kańców. Wszyscy chcą mieć 
wodę z kranów. Bo wodociąg, 
to łazienka, dojarka elektrycz­
na, automatyczne poidła w 
oborze i chlewni — to możli­
wość wprowadzenia postępu 
na wieś.

W końcu 1976 r. w woje­
wództwie leszczyńskim 9725 
zagród (na 28900) miało wodę 
bieżącą. Do roku 1980 zamie­
rza się ją doprowadzić do dal­
szych 4322 zagród. We wsiach, 
w których dziś nie odczuwa 
się największego niedoboru 
wody, jedyną szansą szybkie­
go zwodociągowania mogą być 
czyny społeczne. Jest to spo­
sób godzien najwyższego uzna 
nia, ale niestety równie ma- 
teriałochłonny, jak wodociągo- 
wanie w ramach planowanych 
inwestycji. A ponieważ czyn­
nikiem ograniczającym te 
przedsięwzięcia jest obecnie 
niedostatek rur, złączy, pomp 
i innych artykułów instalacyj­
nych, to same najlepsze chęci 
nie wystarczą. Dlatego — choć 
nikt nie wątpi w dobrodziej­
stwa wody bieżącej — w ro­
ku 1980 wodę z kranów będzie 
posiadać w Leszczyńskiem tyl­
ko 44 procent zagród wiej­
skich. (tt)

Odżyły wspomnienia o pa­
miętnych wydarzeniach sprzed 
lat, o patriotycznych uniesie­
niach Polaków. Obchody 58 rc 
cznicy Powstania Wielkopol­
skiego były okazją do spotka-
nia jego weteranów z kół
ZBoWiD w Rakoniewicach i 
Jabłonnie (woj. poznańskie). 
Uczestniczyli w nim także 
przewodniczący Krajowej Ko­
misji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego — Bernard 
Byczewski i prezes ZW 
ZBoWiD w Poznaniu — Ma­
rian Jakubowicz.

Wspomnieniom — zwłaszcza 
o walkach powstańczych w 
gminie Rakoniewice — nie by 
ło końca. Podczas spotkania 
trzech weteranów udekorowa­
no honorowymi odznakanr 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”. Otrzy 
mali je: Stanisław Bałcerkie- 
wicz, Stanisław Grabi a i Sta­
nisław Krysman.

Rocznicowe obchody odbyły 
się także w rakoniewickiej 
Zbiorczej Szkole Gminnej, no­
szącej imię Powstańców Wiel­
kopolskich. Jej uczniowie spot 
kali się z ośmioma uczestnika­
mi powstania, którzy podzieli­
li się wspomnieniami.

Historii i roli Powstanie 
Wielkopolskiego poświęcone 
też wczorajsze spotkanie Za-
rządu Miejśko Gminnego
ZBoWiD w Szamotułach. By­
ło cno swoistą lekcją historii- 
młodzież szkolna zaprezento­
wała montaż słowno-muzycz­
ny o bohaterach sprzed lat.

(bop)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
i od 16 do 20.30.

pierwsze wodociągi.
dniu 1976 r. minister

W gru- 
rolnictwa

podpisał i wysłał do zaintere­
sowanych trzech województw 
Program Zaopatrzenia Wsi w 
Wodę w Obrębie Płyty Lesz- 
czyńsko-Kalisko-Poznańskiej.

Program przewiduje zwodo- 
ciągowanie łącznie 336 wsi. 
Wodę bieżącą ma otrzymać 
17289 zagród chłopskich, 35 
majątków PGR i 31 spółdziel­
ni rolniczych. Aby ten pro­
gram zrealizować, trzeba wy­
wiercić 93 studnie, zbudować 
57 stacji wodociągowych i 
zmodernizować 11 istniejących, 
zbudować 101 zbiorników wy­
równawczych, 844,8 kilome­
trów sieci wodociągowej, 378 
kilometrów przyłączy wodo­
ciągowych. Kosztować to ma 
miliard 384 miliony złotych.

Całego zadania nie uda się 
zrealizować do roku 1980. W 
pierwszej kolejności wodę o- 
trzymają wsie o najwyższym 
poziomie produkcji towarowej 
oraz zupełnie pozbawione wo­
dy. Do końca tego pięciolecia 
mają być także zwodociągo-

tyw”; 17 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.50 — „Siedemnaście mgnień 
wiosny” — ode. 12 (ostatni) filmu
ser. prod. TV ZSRR; 19 Do-
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.30
— TV Teatr Komedii — 
Caillavet i Robert Flors
(kol.); 21.05 Camerata”
gazyn muzyczny; 22.45 
nik (kol.).

PROGRAM 2; 15.45
miecki, 
mysł ■

2; 16.15

G as ton 
„Król” 
— ma 
Dzien-

Język nie
Mam po--

program pubłic. (kol.):
IG.35 — Wieczór z przyjaciółmi — 
rodzina w krajach socjalistycz­
nych; 16.45 — Wesele gruzińskie
— program IV ZSRR; 17 
dżina Wesołków” — film 
prod. TV NRD; 17.15 —
fis” — program TV ZSRR 

.Rodzina Wesołków” —
anim. prod. Tv NRD; 18 — Para 
da sportowa; 18.40 — „Teleskop”;
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); ]
20.30 Rodzinna teledyskoteka
— program rozrywkowy; 
„Cala rodzina śpiewa” 
gram TV CSRS; 21.10 — 
pi.e”, „Apostołowie” —
rózrywk.;
(kol.): 22.30

Matematyk:

tUSIU
GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w Poznaniu w 

pogodne dni więcej przyciąga spacerowiczów, aniżeli poten­
cjalnych nabywców. Tak było również we wczorajsze przed­
południe, chociaż prezentowane oferty — mimo mniejszej ich 
liczby — były nader interesujące. Zaobserwować też można 
pewną prawidłowość: kiedy słupek rtęci w termometrze otpa- 
da w dół — ceny idą w górę. Czyżby istniał jakiś związek 
przyczynowy?

Zauważyliśmy bardzo wiele „Fiatów” 126p. Żądano za nie: 
117 000 (1975), 118 000 (1&75), 123 000 (1976), 126 000 (1975) oraz 
133 000 zł (1976). „Fiaty” 125p z silnikiem 1300 ccm wycenia­
no na 149 000 (1973), 162 000 (1974) oraz 197 000 zł (1975); z sil­
nikiem 1500 ccm szacowano na 260 000 (MR 76, combi) oraz 
250 000 zł (MR 76). Z tej samej „rodziny” odnotujmy jeszcze 
„Fiata” 850 Seat oferowanego za 160 000 (1973) oraz „Fiato,” 
132p proponowanego za 360 000 zł (1975).

„Syrenę” 104 wyceniano na 51 000 (1967) oraz 65 000 zł (1972), 
natomiast 105 — na 98 000 zł (1973). Za „Trabanty” żądano: 
78 000 (1971) i 82 000 (ten sam rocznik oraz 145000 zł (!) za 
rocznik bieżący.

„Volksnvagena” 1600 TL oszacowano na 160 000 zł (1968), 
„NSU” 1000 C — na 80 000 zł (1968), „Za®tavę” 750 — na 74 000 
zł (1965), „Skodę” S 110 L — na 155 000 zł (1974), „Dacię” — na 
158 000 zł (1974), a „Warszawę” — na 80 000 zł (1964, „świeżo 
malowana”).

Ogólną wesołość wzbudzał „Fiat” 125p z roku 1972 wyce­
niony na 110 000 zł, którego właściciel nawet nic nie uczynił, 
by chociaż powierzchownie zamaskować fakt, iż przerdzewia­
ły i zniszczony pojazd może „rozsypać” się zaraz po opuszcze­
niu terenów giełdowych.

INFORMACJA EXTRA: Powszechną trwagę skupi-1 
„Vołkswagcn” Passat L (1300 ccm) z roku 1976, proponowa­
ny za 420 000 zł. (res)

W sobotnie południe ruch na TARGOWISKU WILDFC- 
KIM panował nieznaczny; wybór towarów — także przecięt­
ny.

Jedynie jabłka królowały powszechnie na wielu stoiskach. 
Cena kilograma — różnych odmian i jakości — kształtował? 
się następująco: 6, 10, 12 oraz 13 zł. Tylko w jednym punkcie 
sprzedawano gruszką — po 10 i 12 zł za kilogram.

Pośród kwiatów — najwięcej goździków, w cenie: 7, 12 i 16 
zł; ponadto — fiołki alpejskie po 6 zł oraz gerbery po 30 zł.

Kilogram buraków kosztował 6 zł, marchwi — w zależno­
ści od jakości — 6 i 8 zł, cebuli — 10 i 12 zł, pietruszki — 13 
złotych.

Ogórki kiszone sprzedawano po 24 zł za kilogram, a kw?,- 
s®oną kapustę po 9,50 zł za kilogram. Słoik przecieru pomi­
dorowego kosztował 15 zł.

Oferowano również jajka po 3.70 oraz bardzo ładną, zielona 
pietruszkę po 5 zł pęczek; 6 zł kosztował pęczek włoszczyzny.

INFORMACJA EXTRA: Dobrym zwyczajem tego targo­
wiska jest wystawianie przy straganach pojemników na czer- 

/ stwe pieczywo. Tak było i tym razem, (res)- „Ro 
anhn.

,Bene- 
; 17.45 

film

21.10 —
— pro- 

- „Skor- 
program 
godziny”

Program rozrywko
123.05 — NURT —

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwac
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 23-25.
PILA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

13.15

„24
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Praca 0 Nauka
przyim# uczennicę. Za­
kład Fryzjerski, Śniadec­
kich, narożnik Głogow­
skiej.D803g
Uczniów przyjmę. Lakier 
nia Samochodów, Poznań, 
Ostrowska U3.

Sprzedam bidet 1 umywał 
kę w kompletach, pro­
dukcji angielskiej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11234g._____________ 
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową. Teofil Jankowiak, 
Żabno 37, gmina Brodni-
ca. U070g

Sprzedam fortepian „Leg 
nica”. Kasprzaka 33 m. 9,
po godz. 19. 11209g
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 cm3 na części, rok 
produkcji 1955. Jerzy Su- 
finowicz, Puszczykówko,
Wspólna 26. 11229g

Sprzedam Żrika. Dopie­
wo, Wysoka 23. 11930g
Kupię okazyjnie samo­
chód. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11133g.

® Lokale

Atrakcyjne M-2 (40 m*), Sprzedam dom jednoro-
Poznań, dzielnica Łazarz 
— zamienię pilnie na po­
dobne Warszawa. Wiado­
mość: Poznań, telefon
67-99-70, godz. 18—20.

2883-K2

dzinny z powodu starości, 
blisko zakładów pracy. 
Ostrów Wlkp„ ul. Rejta­
na 68, Jcnas. 1536p

Dnia 29 grudnia 76 r. póż 
nym wieczorem na ulicy 
Czerwonej Armii zgubio­
no brązową dyplomatkę. 
Uczciwego znalazcę pro-

Crklinowanłe parkietów.
Tel. 738-73 — Szaj. 11467g

Korepetycji z biologu u- 
jjielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 
v 9247g

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam roczniki „Per­
spektyw”, rok 1969—72 w 
sztywnej obwolucie. Tel. 
649-75, od godz. 16—20.

U093g

Sprzedam fortepian. Dłu­
gosza 12 m. 7, od godz. 
17—19. U203g

@ Samochody

Student III roku medycy 
ny poszukuje pokoju. Tel. 
501-94, po godz. 16. 11194g

Kupi? bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1458p.

Sprzedam tapczany 112- 
osobowy, stan bardzo do 
bry. Świt 22 m. 1.

11065g

Sprzedam pianino Som- 
merfeld, czarne. Ul. Kos­
saka 14 m. 8, tel. 637-82.

12031g
Sprzedam używany ko­
żuch męski w dobrym sta 
nie. Tel. 450-38, od godz. 
1«. 11938g

Atrakcyjną zagraniczną 
suknię ślubną sprzedam. 
Tel. 548-82, po godz. 16.

11249g
Sprzedam futro męskie 
tchórze, kołnierz wydra, 
na 169 cm, kołnierz foka 
czarna, kołnierz wydra.

Sprzedam silnik komplet­
ny 1500 ccm wraz z skrzy 
nią biegów na części lub 
do remontu od samocho­
du Opel Rekord, rok pro 
dukcji 1966. Romuald 
Skrzypczak, _ 62-050 Mosi­
na, uh 25 Stycznia 14.

11231g

Mieszkanie spółdzielcze — 
Łazarz, M-4 dwa- pokoje, 
I piętro, telefon, zamie­
nię na większe, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U225g.

M-2 pełny komfort, tele­
fon, Osiedle Przyjaźni — 
sprzedam. Oferty: „600535” 
Warszawa, Biuro Ogło­
szeń, ul. Poznańska 38.

2884-K2
Kupię lokal handlowy — 
chętnie z mieszkaniem w 
województwie poznań­
skim. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11586g.

Tel. 457-34. 11245g

Warszawę M-20 sprzedam 
— karoseria częściowo do 
naprawy. Tel. 634-81.

11163g

Zamienię samodzielne mie 
szkanie jednopokojowe 
ca 40 m! (kuchnia, łazien 
ka, hall, telefon) w ka­
mieniczce na Starym Ryn 
ku na większe, minimum 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1158Gg.

© Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo, 
0.44 ha, 350 mł tuneli fo­
liowych ogrzewanych, bu 
dynek mieszkalno-gospo­
darczy, woda, siła, c. o., 
komunikacja MPK. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11587g.

LUDWIK SZYMKOWIAK
mistrz zduński

W Zmarłym tracimy wzorowego członka — 
wykonawcę oraz dobrego, serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 sty­
cznia 1977 r. o godz. 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

Dnia 4 stycznia 1977 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł nagle

dh hm. ALFRED PRZENICZKA
długoletni instruktor ZHP

Żegnając wypróbowanego przyjaciela dzieci 
i osób starszych, wyrazy serdecznego współ­
czucia składają Rodzinie

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzi­
nie wyrazy serdecznego współczucia.

M7*

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5
53-K3 I

W dniu 7 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 82

PIOTR GA WAŁEK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Fabryczna 55. 12015g

Dnia 4 stycznia 1977 r. po pełnym poświęcenia 
dla nas życiu zmarł nagle nasz najukochańszy, 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek. przeżywszy lat 75

JAKUB WOŹNY
były pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Matejki #5a m. 1
żona z rodziną

11757g

tDnia 4 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76, nasz 
1 ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia- 

| dek, śp.
| WŁADYSŁAW CZYŻ
i ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, żołnierz 

dwóch wojen światowych, senior lotnictwa,
i odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstr-ńczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby —
11. Złotowska 51, o godz. 13.30. 11751g

k W dniu 5 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., moja droga żona, wier- 
ly i oddany przyjaciel ponad 50-letniego po- 
ycia małżeńskiego, podpora modch zmartwień 
trudnych dni, śp.

z JARMUSZCZAKÓW
JÓZEFA OFIERZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi- 
de 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż

koszę o nieskładanie kondolencjL. 
tary Rynek 40 m. 1. 11951g

Dnia 7 stycznia 1977 r. odszedł od nas na za­
wsze, przeżywszy lat 62, nasz ukochany mąż 

tatuś, śp.

ANDRZEJ WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
domu żałoby w Pobiedziskach, ul. Poznańska.

W smutku pogrążona 
żona z córkami

12032g

Dnia 7 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 

ściowa. babunia i prababunia, śp.

STANISŁAWA CIACIUCHOWA
z d. Tefelska

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzinie 15.39 
kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka rodziną

uszczykówko, ul. Dworcowa 2. 
rosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 6 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 

irka, siostra i kuzynka

HALINA HOREMSKA
z domu Janiszewska

Pogrzeb odbył się dnia 9 bm. 
nentarzu na Winiarach.

W smutku
mąż z

1- Rybaki 8.

zuchy — harcerze — instruktorzy 
Komendy Hufca ZHP Buk 

oraz Gminna Rada Przyjaciół Harcerstwa
U856g

mass
Dnia 6 stycznia 1977 roku, opatrzona Sakra­

mentami św., zakończyła swój pracowity żywot, 
przeżywszy lat 86, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA LESlNSKA

JÓZEF LEWICKI

MARIA TRITT

Dnia 3 stycznia 1977 r. zmarła nasza była, dłu­
goletnia pracownica

Dnia 31 grudnia 1976 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik, kierownik Działu Finansowego

Dyrektor — Rada Zakładowa 
ZPC „Goplana” w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbył się w dniu 8 stycznia br. o go­
dzinie 9.65 na cmentarzu junikowskim.

z domu Stołowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Środzie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia

Pętkowo koło Środy.

rodzina

50-U3

tDnia 4 stycznia 1977 r. po pełnym poświę­
cenia dla rodziny życiu, odszedł od nas na 

zawsze, po długotrwałej chorobie, mój najdroż­
szy mąż, kochany ojczulek, teść, dziadek, brat, 
zięć, wujek i szwagier, przeżywszy lat 64, śp.

LUDWIK SZYMKOWIAK
mistrz zduński

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy
Autobus 
przy ul. 

amasaisR

żona z córką i rodziną 
o nieskładanie kondolencjL 
podstawiony przed domem 
Polnej 18 m. 3. m#8g

tDnia 6 stycznia 1977 r. zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, śp.

MARIAN STASZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem 30-Iecia Polski Ludowej, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 78-U3

tDnia 5 stycznia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najukochańsza żona, droga, 
nigdy niezapomniana mama, teściowa, babcia, 

siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

WANDA WESOŁOWSKA
z domu Czechelska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Chłapowskiego 9 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencjL 77-U3

tDnia 7 stycznia 1977 roku zmarła w Bogu, 
przeżywszy lat 79, nasza kochana ciocia, 
szwagierka i drogi przyjaciel, śp.

MARIANNA KONIECZNA

o godz. 14 na

120C0g

pogrążony
rodziną

12039g

Ul. Kwiatowa 5 m. 9.

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzinie 10.50 
na cmentarzu na Górczynie.

Stroskana

Ul. Mostowa 4a m. 12. 12036g

tDnia 6 stycznia 1977 roku zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia dla nas życie, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 
nigdy niezapomniana ciocia i szwagierka, śp.

ANNA WROŃSKA
Pogrzeb odbył się dnia 8 bm. o godz. 12 z ko­

ścioła parafialnego w Chludowie.

W głębokim smutku pogrążona

Chludowo, ul. Golęczewska 6. 75-U3

tDnia 8 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 78, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

FELIKS SZOLC
Pogrzeb odbędzie się 11 stycznia br. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina
12941g

Sprzedam na Grunwal­
dzie willę 4-mieszkanjo- 
wą. Wolne 2,5-pokojowe 
mieszkanie 73 m* z du­
żym garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10938gpr.

Zguby © Różne
Zaginął czarny pudel mi­
niaturowy z blizną na 
prawym boku. Zwrot wy 
nagrodzę. Sochaczewska 8
m. 3. 10649g
Zaginął czarny pudel w 
okolicy Rataj. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość: tel. 529-39. 11932g
Znalazcę beżowej torebki 
proszę o zwrot dokumen-
tów.

szę o zwrot. 11849g
Bernardyn biały w rude 
łaty zaginął. Na znalazcę 
czeka nagroda. Telefon 
752-95. 12005g
Dnia 21. XII ubr. zaginął 
jamnik — brązowa sucz-
ka. Zwrot wynagro-
dzeniem 3 tys. zł. Ul. Pię 
kna 12a, tel. 403-92, po go
dżinie 15. 11971g
Zgubiono kołpak do kół 
samochodowych żółty, o- 
z.dobny ze znakiem GT. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 20-01-95, po go
dżinie 16. 12022g

11947g

68-K3

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
ZPC „Goplana” - Poznań

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia 1977 r. 
o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim.

•MC3
K

tDnia 5 stycznia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza ukochana córka, żona, matka 
i siostra, przeżywszy lat 47, śp.

ANIELA PIECHOWIAK
z domu Waszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w cmutku

UL Grottgera 15 m. 4.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby 
o godzinie 9.30. T9-U3

0RH1

tDnia 6 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 69 lat, nasza najdroższa córka, 
matka, teściowa, siostra, babcia i ciocia, śp.

GENOWEFA LEWANDOWSKA
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.3# 
na cmentarzu górczyńskim. *

UL Grzybowa 9 m. 3.

W smutku pogrążona

T3-UJ

tDnia 6 stycznia 1977 roku zakończyła swe 
pracowite życie w wieku 80 lat, nasza naj-

droższa, ukochana
babcia i prababcia, śp.

mama, teściowa, siostra,

ANTONINA BOROWSKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w smutku

córki z rodziną

Ul. Chwiałkowskiego 11 m. 30, 
(dawniej Mottego 6). 74-U 3

tDnia 7 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu po 
ciężkich i krótkich cierpieniach, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

WINCENTY JANSKI
emeryt, maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 10.3# na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

UL Górezyńska 6 m. 1. m43g

tDnia 7 stycznia 1977 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zakończył swój pracowity żywot 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

CZESŁAW ADAMKIEWICZ 
mistrz piekarsko - cukierniczy, 

powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencjL 
Ul. Słowackiego 23.

Posiadani samochód — 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10624g. 

Naprawa lodówek, mlkse 
rów, żelazek itp. Osiedle
Piastowskie 99 
deska), tel. 740-87 
Raszewski,

(trzecia 
— Lu- 

9923g

Anteny telewizyjne insta 
luję. Tel. 444-37, w. 8 —
Anioła. 10822g

Zaginął portfel z doku­
mentami, między innymi 
legitymacją ZBoWiD nr 
34017/31 na nazwisko Woj 
Ciechowski. Zwrot doku­
mentów wynagrodzę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11782g.

Bramy, furtki- ogrodze­
nia ozdobne, balustrady, 
kraty, drabiny oraz inne 
konstrukcje metalowe — 
wykonuję. Jerzy Poppe, 
Poznań, Jaszuńskiego 12, 
(Swierczewo) tel. 32-04-45.

1112 ag
Zakład Usługowy — Wie- 
lislaw Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

U706g

Komunikaty
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Przodownik” 
w Lesznie, ul. Okrzei 2 — zawiadamia, że na 
podstawie podjętych w dniach 15 i 30 grudnia 
1976 r. uchwał Nadzwyczajnych Walnych Zgro­
madzeń jej członków —

postawiona została w stan likwidacji 
z dniem 1 stycznia 1977 r.

Likwidator Spółdzielni wzywa wierzycieli 
do zgłaszania swych roszczeń w terminie 6 mie­
sięcy od daty niniejszego ogłoszenia pod adre­
sem: Likwidator Chemicznej Spółdzielni Pracy
, Przodownik” w Lesznie w likwidacji
64-100 Leszno, ul- Okrzei 2. (Dz. U. nr 21/61,
poz. 61 z dnia 17 lutego 1961 r.).

iMsaraKamm

JAN OSUCH

I2038g

żona z rodziną 
Ul. Garbary 4 m. 11.tDnia 6 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, przeżywszy lat 69, namaszczo­
ny Olejami św., nasz najukochańszy i troskliwy 
mąż, tatuś, dziadzio, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło­
stowie, we wtorek, 11 bm. o godz. 11.

W nieutulonym żalu 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Garbary 97 m. 1.
Autobus sprzed domu żałoby. 12933g

12-K2

Dnia 5 stycznia 1977 r. zmarł nagle nasz długo­
letni współpracownik i kolega

ANTONI KOLASNIEWSKI
kontroler finansowy 

Zachodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

koledzy
x Zespołu Kontrolerów Biura Finansowego 

11853g

Dnia 7 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia, siostra, bratowa i szwagierka, 
przeżywszy lat 72

JADWIGA KUBERACKA
z domu Słabolepsza

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
z kościoła parafialnego w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Kórnik, pl. Niepodległości 17. 12049g

tz żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 stycz­
nia 1977 r., przeżywszy lat 72, zakończył swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony 

Sakramentami św., nasz kochany mąż, naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ CICHY
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 stycznia 1977 r.

o godz,, 
kach.

Msza 
11 bm. o 
nikach,

15.15 z kaplicy cmentarnej w Qborni-

żałobna odprawiona zostanie dnia
godz. 11 w kościele św. Krzyża w Obor-

W smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć i wnuczki

Oborniki, ul. Czarnkowska 42 — tartak.

tDnia 6 stycznia 1977 roku zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, po 
krótkich cierpieniach, mój nigdy niezapomnia­

ny mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW HAREMZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Prosimy o nieśkładanie kondolencji. 
Ul. Wioślarska 75 m. L. T2-U3

+ Dnia 6 stycznia 1977 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza mat­

ka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, brato­
wa i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

PRAKSEDA GRONEK
z domu Werner

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

Ul. św. Marii Magdaleny 5.

BRONISŁAW NEUMANN

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

71-U3

tDnia 8 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 71, mój ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

12042g

tDnia 5 stycznia 1977 roku zmarł nasz uko­
chany syn i brat, przeżywszy 25 lat, śp.

MAREK GORZELAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

;łębokim smutku pogrążona

rodzina
76-U3



W. Fibak trzeci

sport

Najlepszy piłkarz 
Wielkopolski 1976

Już po raz czwarty 
redakcja „Głosu Wielko
polskiego' zaprasza
swych czytelników do 
udziału w plebiscycie 
na najlepszego piłkarza 
Wielkopolski 1976. Pier 
wszy kupon oraz szcze­
góły dotyczące plebis­
cytu zamieścimy w 
jutrzejszym wydaniu 
„Głosu”.

Irena Szewińska
Udany wyjazd

najlepszym sportowcem Polski
W sobotę wieczorem podczas tra dycyjnegro Balu Mistrzów Sportu wieki, który w klasvfikaeh 

w salach hotelu „Europejskiego” w Warszawie nastąpiło uroczyste cvtu zalał n • i .

tacji Stanisławowa Szoździe. Wszy 
scy laureaci, oprócz Wojciecha Fi 
baka przebywającego w USA, ba­
wili się wesoło w hotelu „Europej 
skim”.

Czytelnicy gazety nadesłali aż 
134 526 kuponów, eo jest rekordem 
w historii głosowań. 741 kuponów 

nadesłano z wszystkich 5 kontynen 
tów. Wśród 28 krajów, z jakich do 
tarły typowania znalazły się m. in. 
Argentyna, Australia, Irak, Kana 
da, Libia, Mongolia, Rwanda i 
USA. W 67 przypadkach kibice wy 
typowali taką dziesiątkę, jaka wy 
łowiona została po podsumowaniu 
wszystkich kuponów.

Najlepszą sportsmenką roku — 
już po raz czwarty, w bogatej ka 
rierze sportowej — została lekko- 
atletka Irena Szewińśka, która wy 
przedziła drugiego przedstawicie­
la „królowej sportu” Jacka Wszo- 
łę i jedynego przedstawiciela spor

Wojciecha Fibaka. Za „medalową” 
trójką plebiscytu znaleźli się ko­
lejno mistrzowie olimpijscy: Ja­
nusz Peciak, Tadeusz Ślusarski, Je 
rzy Rybicki i Edward Skorek oraz 
Bronisław Malinowski, Kazimierz 
Deyna i Stanisław Szozda, którzy 
również nie powrócili z Montrealu 
bez medalowych zdobyczy.

Oto honorowa Usta najlepszych 
polskich sportowców w olimpij­
skim roku 1976:
i.

2.

Irena Szewińska — lekkoatle­
tyka — 1 165 077
Jacek Wszołą — lekkoatletyka

tów nieolimpijskich tenisistę

— 1 C26 945
Wojciech Fibak
1 008 558

tenis

4. Janusz Peciak — pięciobój no-

5.

Rysiówna i Miętus
pierwsi

w Pucharze Tatr
W Zakopanem zakończyły

Austriaccy narciarze zwyciężają
w zawodach o Puchar Świata

«.
7.

wcczesny — 775 524
Tadeusz ślusarski — lekkoatle 
tyka — 696 482
Jerzy Rybicki — boks — 511 569
Edward Skorek — siatkówka 
— 489 267

akademiczek do Szwecji
Wykorzystując przerwę w rozgrywkach ligowych koszyk, 

ki poznańskiego AZS-u wyjechały do (Szwecji, gdzie ronegra 
ły dwa spotkania z czołowymi zespołami tego kraju. Oba me 
cze zakończyły się zwycięstwami akademiczek.

Zwycięstwem Austriaczki An 
nemarie Moser zakończył się 
w miejscowości Pfronten 
(RFN) narciarski bieg zjazdo­
wy kobiet, zaliczany do Pucha 
ru Świata. Moser wyprzedziła 
o 0,77 sek, Szwajcarkę Marie- 
Therese Nadig oraz o 1,36 sek. 
reprezentantkę RFN Irenę 
Epple. Po tej konkurencji Mo 
ser objęła prowadzenie w łącz 
nej punktacji Pucharu Świa­
ta — 177 pkt. przed swą ro­
daczką Brigitte Habersatter 
104 pkt i Szwajcarką Lise-Ma 
rie Mor er od — 95 pkt.

W niedzielę w Garmisch-Par 
tenkirchen rozegrany został 
slalom gigant mężczyzn zalicza 
ny do punktacji Pucharu Świa 
ta. Zwyciężył reprezentant Au 
strii Klaus Heidegger uzysku­
jąc łączny czas dwóch przejaz 
dów — 3.22,29. Wyprzedził on 
Szwajcara Heini Hemmiego — 
3.22,30 oraz alpejczyka Lich- 
tensteinu — Willy Frommelta

8. Bronisław Malinowski — lekko 
atletyka — 345.816

9. Kazimierz Deyna — piłka noż­
na — 189 513

10. Stanisław Szozda — kolarstwo 
— 175 203

Irena Szewińska już osiem razy 
znalazła się w dziesiątce najlep­
szych sportowców „PS”. Dotych­
czas biegaczka stołecznej Polonii 
zwyciężyła w 1965, 1906 i w 1974 ro 
ku.

Tym razem najbliższym sukcesu, 
spoza grona pierwszych dziesięciu 
okazał się kolarz Mieczysław No-

Oto czołowa dziesiątka zjazdu:
A. Moser (Austria) 1.20,09
M.-T. Nadig (Szwajcaria) 1.20,86
I. Epple (RFN) 1.21,45
B. Habersatter (Austria) 1.21,63 

Zurbirggen (Szwajcaria)

6. N.
7. M.

Spiess (Austria) 
Kaserer (Austria)
Deufl (Austria) 
Wenzel (Lichtenstein)

10. M. EiŁmez (Austria)

1.21,91
1.22,07
1.22,13
1.22,29
1.22,35

Mistrz olimpijski z Innsbruc 
ka, Austriak Franz Klammer 
potwierdził w Garmiisch-Par- 
tenkirchen swą dominację w 
biegach zjazdowych. Klammer 
wygrał zdecydowanie trzeci 
bieg zjazdowy w tegorocznej 
edycji Pucharu świata. Tym 
razem do świetnej postawy 
starszego kolegi dołączyli mło 
dzi zjazdowcy austriaccy i o- 
siągnęli potrójne zwycięstwo. 
Drugi był bowiem Ernst Wink 
ler a trzeci — Peter Wirnsber 
ger. Wicemistrz olimpijski z 
Innsbrucka Szwajcar Berhnard 
Russi zajął czwarte miejsce. W 
czołowej dziesiątce zawodów 
znalazło się sześciu reprezen­
tantów Austrii, dwóch Szwaj!-
carów oraz Amerykanin 
prezentant RFN.

i re-

Oto

E.

wyniki zawodów: 
Klammer (Austria) 
Winkler (Austria) 
Wirnsberger (Austria)

5.
B. Russi (Szwajcaria)
J. Walcher (Austria)
M. Veith (RFN) i 
C. Anderson (USA) 
L. Stock (Austria)

2.62,63
2.03,38
2.04,13
2.04,96
2.05,12

po

B. Gensbichler (Austria) 
P. Luescher (Szwajcaria)

2.05,24
2.05,26
2.05,31
2.05,62

A. Juantorena o swym 
polskim trenerze

Jeden z bohaterów montreal 
skiej olimpiady, złoty meda­
lista w biegach na 400 i 800 m 
Kubańczyk Alberto Juantore­
na udzielił interesującego wy­
wiadu hawańskiemu korespon 
dentowi Francuskiej Agencji 
Prasowej (AFP).

„Nie będę próbował sił w 
biegu na 1500 m — powiedział 
A. Juantorena. Podjąłem tak? 
decyzję po przeanalizowaniu 
moich możliwości wraz z tre­
nerem Zygmuntem Zabierzów 
skim. 60-letni Z. Zabierzow- 
ski. którego darzę absolutnym
zaufaniem wdzięcznością
opiekuję się mną od pięciu lat. 
Jest to szkoleniowiec potrafią­
cy doprowadzić sportowca dc 
arcymistrzowskiego poziomu.

PAP

STRONA

— 3.23,19.
1. K. Heidegger (Austria)
2.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

H. Hemmi (Szwajcaria)
W. Frommett (Lichtenstein)

P. Mahre (USA)
H. Hinterseer (Austria)
A. Wenzel (Lichtenstein)
M. Sochor (CSRS)
E,

Po

Pargaetzi (Szwajcaria) 
Gros (Włochy) 
Hemmi (Szwajcaria)

3.22,29
3^2,30

3.23,19
3.23,55
3.25,18
3.25,38
3.25,47
3.25,99
3.26,25
3.27,26

zawodach w Garmisch-
Partenkirchen w klasyfikacji 
Pucharu Świata prowadzi na­
dal Franz Klammer (Austria) 
— 75 pkt. przed Heini Hemmi 
(Szwajcaria) — 73 pkt, Klau­
sem Heideggerem (Austria) — 
70 pkt., Piero Grosem (Wło-
chy) 64 pkt„ Ingemarem
Stenmarkiem (Szwecja) — 54 
pkt. i Philem Mahre (USA) — 
51 pkt.

W klasyfikacji drużynowej 
Pucharu Świata prowadzi Au 
stria — 672 pkt. przed Szwaj­
carią — 340 pkt., Włochami — 
229 pkt. i Liechtensteinem — 
138 pkt. (PAP)

Węgrzy faworytami 
w warszawskim turnieju 

koszykarzy
W przedostatnim dniu mię­

dzynarodowego turnieju ko­
szykówki mężczyzn o Puchar 
Wyzwolenia Warszawy, nie 
obeszło się bez niespodzianek. 
W pierwszym spotkaniu, roze­
granym w hali AWF Moskwa 
odniosła zdecydowane zwycię­
stwo nad Pragą 72:67 (44:35). 
Zwycięzcy byH bardziej wy- 
rótvnanym zespołem i zagrali 
najlepsze spotkanie z dotych­
czasowych.

Koszykarze Budapesztu (re­
prezentacja Węgier) po zacię­
tej walce wygrali w Siedlcach

się międzynarodowe zawody w 
łyżwiarstwie szybkim o „Pu­
char Tatr”.

Puchar Tatr za wielobój ko­
biet wygrała zdecydowanie i 
zasłużenie reprezentantka Pol­
ski Erwina Ryś, ale nawet jej 
samej to zwycięstwo nie dało 
większej satysfakcji, ponieważ 
rywalki zagraniczne były bar­
dzo słabe. Poza tym wyniki, 
jakie osiągnęła nasza mistrzyni, 
dalekie były od jej możliwości 
i aspiracji. Zawody jeszcze raz 
potwierdziły, że nasze kobiece 
łyżwiarstwo szybkie przeżywa 
nadal poważny kryzys.

Konkurencje mężczyzn rów­
nież nie stały na dobrym po­
ziomie. Najlepszy panczenista 
Pucharu Andrzej Zawadzki, 
który wygrał dwie konkuren­
cje, a w jednej był drugi, zajął 
w wieloboju dopiero 9 pozycje, 
co było konsekwencją upadku 
w biegu na 500 m.

Puchar Tatr zdobył Jan Mię­
tus, przed drugim naszym re­
prezentantem, Krzysztofem Fe­
rensem, jednak słabe wyniki 
odebrały im radość sukcesu. 
Jak powiedział trener kadry 
Ulasiewicz, czołówka polskich 
łyżwiarzy szybkich, ma jesz­
cze zbyt mało treningów na lo­
dzie i na poprawę formy trzeba 
będzie poczekać co najmniej 
trzy tygodnie.

Ostateczna klasyfikacja wielobo­
ju seniorek:

W pierwszym pojedynku poz 
nanianki rozgromiły zespół 
Soeder Sztokholm zajmujący 
piąte miejsce w lidze szwedz­
kiej — 105:54 (52:25). Koszykar 
ki AZS-u już w pierwszych mi 
nutach meczu wywalczyły so­
bie zdecydowaną przewagę i 
przewyższając swoje rywalki 
pod każdym względem osiągnę 
ły bardzo wysokie zwycięstwo. 
Najwięcej punktów zdobyły: 
Gumowska 27, Jergen 22, Jóź- 
wiak-Wiśniewska 20, oraz 
Fromm (występująca gościnnie 
w barwach akademiczek) i No 
wak po 12.

Drugi mecz poznanianki ro­
zegrały z zespołem mistrza 
Szwecji Hoegsbo Goeteborg. 
Zwyciężył AZS 75:54 (47:29). 
Punkty dla akademiczek zdoby 
ły: Gumowska 23, Fromm 22, 
Wiśniewska 16, Jergen 8 i No 
wak 2. Najwięcej punktów dla 
Hoegsbo uzyskały reprezentant 
ki Szwecji: Carleros 15 i Svens 
son 11.

Podczas pobytu w Szwecji 
poznański zespół spotkał się z 
bardzo życzliwym przyjęciem 
zarówno ze strony miejscowej 
Polonii jak i przedstawicieli 
polskich władz w osobie kon­
sula generalnego PRL w Mal- 
moe — Waleriana Bołtacza. Ki

bice koszykówki w Goetebor. 
gu bardzo pochlebnie wyraża, 
li się o grze prezentowanej 
przez polską drużynę. Szcse- 
golną sympatią cieszyła sJ 
Elżbieta Gumowska, uznana z, 
najlepszą zawodniczkę w poJ 
nańskim zespole, (wił) ;

Mecze o europejskie puchary

1. E. Ryś (Polska) — 192,654 pkt., 
2. I. Spitzner (NRD) — 197,871 pkt., 
3. U. Sokołowska (Polska) — 202,501 
pkt., 4. S. Wąchała (Polska) — 
203,106 pkt., 5. E. Bruzge (Polska) 
— 204,081 pkt., 6. Z. Den es Węgry) 
— 208,728 pkt.

SENIORZY:

Młodzi koszykarze 
na 2 miejscu w Eseniku

W Esenrku na Morawach za 
kończył się międzynarodowy 
turniej juniorów w koszyków 
ce. Zwyciężyła druga reprezen 
tac ja CSRS przed Polską oraz 
Bułgarią. W ostatnim dniu tur 
nieju Polska przegrała z pier­
wszą reprezentacją CSRS 80:84 
(44:30), a Bułgaria pokonała 
Rumunię 86:73 (39:36).

Końcowa klasyfikacja tur­
nieju:

z Warszawą I 
reprezentacja ' 
(51:43). Węgrzy 1 
pewnili sobie 
stwem zdobycie

(młodzieżowa 
Polski) 97:85 
być może za- 
tym zwycię- 

: głównej na-

2. Polska
3. Bułgaria
4. Rumunia
5. CSRS I
6. NRD

10 pkt.
8 „
8 „
7 -
7 »

5 „
Za najlepszego obrońcę tur­

nieju uznano reprezentanta 
Polski E. Bińkowskiego.

Punktowane miejsce
M. Michalskiej

Niedzielny slalom gigant ko­
biet o Puchar Europy, rozegra­
ny we francuskiej miejscowoś­
ci Les Gets, wygrała Szwaj­
carka Lise-Marie Morerod wy­
przedzając aż o 2,82 sek. Fran­
cuzkę Patricię Emonet i o 3,47 
sek. reprezentantkę RFN Chr.i- 
stę Kinshofer. Polka Mariola 
Michalska zajęła punktowane 
10 miejsce z czasem gorszym 
od Szwajcarki o 4,97 sek.

W sobotnim slalomie specjal­
nym, który wygrała Francuz­
ka Emonet, Szwajcarka Mo­
rerod nie ukończyła drugiego 
przejazdu.

W łącznej punktacji Pucha­
ru prowadzenie objęła Francuz­
ka Emonet 60 pkt., przed Au- 
striaeziką Sackl 51 i Amerykan­
ką Betsy Dorsey — 40 pkt.

grody turnieju. Regulamin 
przewiduje, iż przy równej 
ilości punktów dwóch drużyn 
o kolejności decyduje bezpo­
średni pojedynek. Jeśli Buda­
peszt pokona najsłabszą dru­
żynę — Bukareszt, to nic nie 
odbierze Węgrom cennego tro­
feum. Warszawa II (Polonia), 
która pokonała Bukareszt 
123:103 (57:53) w wypadku 
zwycięstwa w meczu z Mos­
kwą może zgromadzić tyle sa­
mo punktów co Budapeszt, ale 
zajmie dopiero drugie miejsce, 
ponieważ przegrała bezpośred­
ni pojedynek z zespołem go­
ści.

Warszawskie spotkanie, w 
którym Bukareszt przegrał z 
Warszawą II (Polonia) nie mia 
ło ciekawej historii. Gra była 
chaotyczna, mnożyły się błędy 
i faule.

Po czterech dniach turnieju 
prowadzi Budapeszt — 7 pkt., 
przed Warszawą II — 7 pkt., 
Warszawą I, Pragą i Moskwą 
— po 6 pkt. oraz Bukaresztem 
— 4 pkt.

W tabeli najlepszych strzel­
ców przoduje Gustav Hraska 
(Praga) — 125 pkt. przed Ma­
rianem Braboveanu (Buka­
reszt) — 119 pkt., Tamadem 
Paalfy (Budapeszt) — 111 pkt. 
i Mieczysławem Młynarskim 
(Warszawa D — 101 pkt.

1. J. Miętus (Polska) — 185.587 
pkt., 2. K. Ferens (Polska) — 188 587 
pkt., 3. G. Woelke (NRD) — 188,872 
pkt., 4. G. Fritzsche (NRD) — 
189.475 pkt., 5. Z. Palka (Polska) — 
192,645 pkt., 6. A. Nowakowski (Pol­
ska) — 192.875 pkt.

Rekord Polski
tyczkarza-juniora

W czasie halowych zawodów
lekkoatletycznych Gdyn;
Zbigniew Radzikowski (Ba1 
tyk Gdynia) ustanowił rekor. 
Polski młodszych juniorów vt 
skoku o tyczce wynikiem 4,75 
m. Poprzedni rekord należa* 
do Marka Kolasy (SZS-AZŚ 
Gdańsk) i wynosił 4,70 m.

A. Krzysztofiak 
dziewiąty w Mariborze

W Mariborze rozegrano ot­
warty konkurs skoków narciar 
skich — pierwsze zawody z cy 
klu Turnieju Trzech Skoczni. 
Zwyciężył Karl Schmabl (Au­
stria) uzyskując za skoki 75 m 
i 74,5 m notę 237,7 okt. Wy- 
rrzedził on Jugosłowianina 
Bogdana Norcica. który w dru 
gim skoku ustanowił rekord 
skoczni wynikiem 76,5 m. W 
pierwszym skoku uzyskał 73,5 
m, zajmując drugie miejsce z 
nota 236,5 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli:
3.

4.

5.

Alfred Pungg (Austria)
235.0 pkt. (73 + 74,5 

Hans Milionig (Austria) 
232,1 pkt (73 + 75,5 

Edi Federer (Austria)
229,7 pkt. (73 + 72,5

m)

m)

Reprezentant Polski Adam 
Krzysztofiak uplasował się n? 
dziewiątym miejscu, uzyskując 
za skoki 71 m i 68 m — 216,4 
pkt.

Drugi nasz reprezentant Ta­
deusz Pawlusiak sklasyfikowa 
ny został na 15 miejscu z łącz­
ną notą 207,5 pkt. za skoki o 
długości 68,5 i 66,5 m.

Warta, Pocztowiec i Lech
w finale halowego PP

W nowej sali WOSiR-u w Poznaniu zakończyły się wczoraj 
2-dniowe mistrzostwa halowe Okręgowego Związku Hokeja na Tra­
wie WIS w Poznaniu. Stanowiły one jedną z trzech eliminacji ha­
lowego Pucharu Polski (do ubiegłego roku rozgrywki te nosiły naz­
wę halowych mistrzostw Polski). Finał tej imprezy zostanie rozegra­
ny w dniach 14—16 bm. w Siemianowicach Śląskich.

Zgodnie z oczekiwaniami turniej 
w Poznaniu wygrała drużyna War 
ty — obrońca tytułu halowego mi 
strza Polski z roku 1976. „Zieloni” 
bez porażki awansowali do finału 
imprezy wygrywając w elimina­
cyjnej grupie A z: Lipnem Stęszew 
11:1(6:0), Startem Gniezno 11:3 (7:1) 
i ze Spartą Gniezno 7:1 (5:0). Dru 
gie miejsce w tej grupie również 
dające prawo gry w finale turnie 
ju, zajął Start. Gnieźnianie poko­
nali lokalnego rywala Spartę 4:3 
(1:3) i Lipno 6:4 (1:3). To drugie 
spotkanie omal nie przyniosło jed 
nej z największych niespodzianek 
imprezy. A-klasowe Lipno do przer 
wy i w pierwszych minutach II 
części meczu było zespołem lep­
szym, ale brakli kondycyjne 1 nie 
dostateczna koncentracja w koń­
cówce pojedynku sprawiły, że o- 
statecznie wygrali I-ligowcy. Poza 
tym w grupie A Sparta, która za­
jęła trzecie miejsce, pokonała Lip 
no 4:1 (1:0).

W grupie B najciekawszy poje­
dynek stoczyły Lech i Pocztowiec. 
Wygrali kolejarze 5:3 (2:1) i oni 
też dzięki zwycięstwom ze Stellą 
Gniezno 9:5 (7:2) oraz Polonią Sro 
da 8:5 (7:1) okazali się najlepszym 
zespołem w tej grupie. Drugi był 
Pocztowiec (wygrana z Polonią 
9:2 (3:1) i remis ze Stellą ^:2 (2:2). 

| Pocztowiec tylko lepszym stołun- 
Ckiem bramek (14:9) wyprzedził Stel 

łę (16:15). Gnieżnianie poza wymię 
nionymi spotkaniami pokonali Po 
lonię 9:4 (4:0).
Ostatecznie w finale znalazły się 

więc zespoły: Warty, Lecha, Pocz 
towca i Stśrtu. A oto komplet wy 
ników: Warta — Start 13:4 (6:3), 
Lech — Pocztowiec 5:9 (4:3), Pocz­

towiec — Warta 2:7 (0:5), Start — 
Lech 5:8 (3:3), Start — Pocztowiec 
2:9 (0:4) i Warta — Lech 9:12 (3:6). 
Jak wynika z powyższego zestawu 
każda z drużyn uczestniczących w 
turnieju poznańskim przegrała 
przynajmniej jedno spotkanie. Naj 
bardziej emocjonujący był ostatni 
mecz. Lech prowadził w nim już 
8:3, lecz Warta zdołała wyrównać 
na 8:8 i wydawało się, że „zieloni” 
raz jeszcze zwyciężą w derbowym 
pojedynku. Tymczasem końcówka 
należała do kolejarzy, którzy wy 
grali głównie dzięki najskutecz­
niejszemu zawodnikowi tego spot 
kania — Henrykowi Grotowskie­
mu, zdobywcy 7 bramek. Nie on 
jednak okazał się królem strzel­
ców turnieju, lecz Stanisław Kaź- 
mierczak (Warta) — ogółem 19 bra 
mek (w tym najwięcej, jeśli cho­
dzi o jedno spotkanie w meczu ze 
Startem w finale — 9) wyprzedza­
jąc Jana Mielniczaka (Pocztowiec) 
— 17 1 Ryszarda Stefańskiego 
(Lech) — 14.

i.,
2.
3.

KOLCOWA
Warta
Poczt owiec
Lech
Start

Poziom turnieju

TABELA

3
3
3
3

jako

4:2
4:2
4:2
0:6

29:18
20:14
25:23
11:20

całości sła

AZS Olsztyn i Płomień 
pokonały rywali

w rozegranym w Olsztyn^ 
pierwszym spotkaniu półfina. 
łowym o Puchar Europy , 
siatkówce mężczyzn, miejsco. 
wy AZS pokonał mistrza Bu|. 
garii CSKA Sofia 3:2, (15t 
13:15, 4:15, 15:5, 17:15).

Po blisko 2-godzinnym me 
czu akademicy odnieśli ciężlf 
wywalczone zwycięstwo, j^j. 
nak zacięte spotkanie stało - 
z wyjątkiem krótkich okresót 
— zaledwie na przeciętnym p 
ziomie. Wysoka stawka spra­
wiła, że w zagraniach obu dr 
żyn było wiele nerwowość: 
obustronnie mnożyły się taki 
liczne, proste błędy.

Mistrz Bułgarii okazał się» 
społem bardzo groźnym, dc 
brze wyszkolonym techniczni' 
i dość wyrównanym. W spoUs 
niu rewanżowym, które odbe 
dlzie się za tydzień, akademi 
cy stoją więc przed niezwykli 
trudnym zadaniem.

W pierwszym półfinałowyt 
meczu o Puchar Zdobywców 
Pucharów w siatkówce męż 
czyzn, rozegranym w Sosnow 
cu, miejscowy Płomień pako 
nał Steaue Bukareszt 3: 
(15:11, 15:5, 8:15, 15:7). Za tj 
dzień spotkanie rewanżowe ) 
Bukareszcie.

Mecz był bardzo interesują 
cy. Sosnowiczanie po wygra 
niu dwóch pierwszych setó? 
prowadzili w trzeciej part 
8:5 i wszystko wskazywało n 
to. że wygrają gładko. Tym 
czasem przeprowadzili kilt 
niezbyt udanych ataków, Re 
muni zademonstrowali w tyr 
czasie dobry blok i gospodan 
zaczęli popełniać coraz więct 
błędów i w efekcie przegra! 
tego seta. W następnym gra 
już bardzo uważnie i po K 
minutach gry rozstrzygnę 
spotkanie na swoją korzyść.

W spotkaniu o Puchar Zdo 
bywców Pucharów w siatk^ 
ce kobiet, rozegranym w Kri 
kowie, Wisła poniosła poraS 
z radzieckim zespołem Isfe 
Woroszyłowgrad 0:3 (5:15, 4:! 
9:15). Spotkanie trwało żale! 
wie 60 minut. Chociaż w ze 
pole gości nie było reprezff 
tantek kraju, to jednak n 
dzieckie siatkarki nie dały ża. 
nych szans wicemistrzyniot 
Polski. (PAP)

Trzy porażki 
piłkarek Otmętu

W Poczdamie rozgrywał 
jest tradycyjny, międzynarw 
wy turniej w piłce ręcznej ki 
biet, w którym startuje m. i£ 
polski zespół — Otmęt Krapki 
wice. Polki jak do tej pory g« 
jące w grupie „A” nie mają” 
swym koncie żadnego zwyci! 
st"wa, plasując się na ostatni 
miejscu z trzema porażka® 
Oto wyniki polskiej drużyn 
Otmęt — reprezentacja NB

— 6:16 (2:
Otmęt — SC Magdeburg 

— 5:15 (3:
Otmęt — SC Lipsk — 6:15 (4?

Siatkarki Płomieni

by. Nie zadowalało również sędzio 
wanie.

Ostatecznie w dwóch grupach e- 
liminacyjnych finału halowego Pu 
cha/u Polski zmierzą się: w gru- 
pie I — Warta, AZS Katowice, 
mistrz eliminacji łódzkiej oraz 
Lech, a w II — Siem.ianowiczanka, 
Pocztowiec, Górnik Siemianowice 
i wicemistrz eliminacji łódzkiej.

\ (ad)

wygrały turniej
' w Sosnowcu

W trzecim dniu między^ 
rodowego turnieju siatkó^ 
kobiet, spotkały się niepc^’ 
nane dotąd zespoły Płomień 
Sosnowiec i Akademika Soi 
Wygrały Polki 3:0 (15:3, 1’ 
15:10), zapewniając sobie pif 
wsze miejsce w turnieju. Si? 
karki sosnowieckie zadem? 
strowały wysoką formę pa11 
jąc zdecydowanie na park1 
cie. W zespole Płomienia s# 
golnie wyróżniała się Hali 
Kazimierczak, dobrze Sri 
także Modnicka, Kasprzyk 

i Balińska. (PAP)6 10 I 1977


